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£  raków, 8 listopada.
Dzisiaj padnie pod tępym toporem austria­

ckiego parlamentu jedyna w swoim rodzaju, 
pleśnią archaizmu biurokratycznego pokryta, 
instytucya s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  i 
k a l e n d a r z o w e g o .  Poseł S o k o ł o w s k i ,  
jako sprawozdawca komisyi prasowej, przedłoży 
zapewnie Izbie poselskiej wnioeek < przyjęcie 
projektu rządowego, któiy czyni zadość żąda­
niom, od całego szeregu lat, ze wszystkich stron 
Izby zgłaszanym.

oiempel dziennikarski był dotąd specyalno- 
ficia aust.yacuą, nieznaną na całej kał. ziem­
skiej. Nawet w tej Rosyi, która prewencyjną 
cenzurą nęka piśmiennictwo polskie, nie istniał 
nigdy stempel dziennikarski; ba, nawet tuż o 
miedzę, w Zalitawii, dawano sobie rady bez te­
go „podatku kon8umcyjnego“ od drukowanego 
słowa. Prawdziwie wstyd, że dopiero teraz, i 
to gabinet czysto urzędniczy, zdobył się na od­
wagę zniesienia stemola dziennikarskiego. Czyż 
tyle innych, i to „liberalnych" rządów nie mo­
gło wyrządzić Austryi tego zaszczytu i uwolnić 
ją  od, kompromitującej jej poziom cywilizacyj­
ny, instytncyi podatkowej ?

Tern większe jest nasze zdziwienie, że wczo­
raj, na posiedzeniu komisyi prasowej, odezwał 
się. odosobniony, co prawda, głos podnoszący 
wątpliwość, ezy rząd znajdzie pokryeie dla u- 
bytku jaki zniesieuie stempla dziennikarskiego 
za sobą pociągnie. Tern bardziej gorszącą jest 
rzeezą, z* był to g ł o s  p o l s k i ,  a już wprost 
monstrualnem jest zjawiskiem, że glos ten wy­
darł się z porsi p o l s k i e g o  d z i e n n i k , ?  
r 7 a ! Poseł M e r u n o w i c z ,  jaku redaktor Ga­
zety Narodowej, uczał się nagle powołanym do 
obrony worka austryackiego i przypomniał rzą­
dowi kwestyę równowagi budżetowej, którą ten 
rząd jaz przedtem rozstrzygnąć musiał, zanim 
przed Izbą wystąpił z wnioskiem o skreślenie 
z budżetu pozycyi stempla dziennikarskiego i 
kalendarzowego. To też słuszna spotkała nic 
fortunnego .Jterpelanta ze strony przedstawiciela 
rządu, p. KnUaiołuckiego, oaprawa, który skru 
puły p. Merun iwcza przekuwał komisyi budie 
towej do leczenia i złagodzenia.

A przecież p. Merunowicz, jako poseł i pu­
blicysta wiedzieć powinien, że rzid co roku ul 
brzymie sumy lokuje w "opasach kasowych i 
że dochód z podatków przewyższa zawsze kwo­
tę preliminarz. Wystarczy przypatrzeć się wy­
kazom z dochodów podatków za I. kwartał hio- 
żąeego roku. Wedle wykLzów urzędowych (Zób. 
tdeffrathy), dochód z podatków w tym czasie 
Triś. j e s t  o 14 m i l i i o n o w  w y ż s z y  od do 
c h o d u  w r o k u  z e s z ł y m .  S .Da podatkowa 
wycisnęła z Austryi nadwyżkę, któru nictylko 
pokryje wydatki zwiększone na pensye urzędni 
ków państwowych i kolejowych, ale olbrzymią 
Stosunkowo kwotę odetlo do kas państwowych, 
tytułem „zapasów". Wobec tego syBtemu preli­
minowania dochodów państwowych niżej, od fa­
ktycznie przewidzianych, — marny i nic nie 
znaczący ubytek z powodu zniesienia stempla 
dziennikarskiego i kalendarzowego, znajdzie sil 
niejsze pokrycie w zwiększających się docho 
dach państwa nizli tego istotna zachodzi potrzeba.

Zniesienie stempla wpłynie baz wątpienia do­
datnio na rozwój dziennikarstwa wogóle, a 
u w ł a s z c z a  l u d o w e g o ,  które dotąd nie mo­
gło spełniać swego zalania z powodu olbrzy­
mich kosztów wydawnietw*.

Bezsilność teroryzmu hakatystycznego.
(Sprzeczne pomysły hakatystów. — Krytyka an- 
tipolskiej polityki rządu,. — Germanieacya zupo- 
mocą fabryk. — Polemika o szkołę handlową w 
Poznaniu. — "Projekt usunięcia języka polskiego 

z gimnazyów Prus Zachodnich).
Bezsilność i bezradność hakatyzmu praskiego 

zdradza się w mnogości pomysłów sprzecznych 
i niedorzecznych, których celem ma być zgnę­
bienie żywiołu polskiego i germanizacya pro- 
wincyj wschodnich. — Hakatyści podają najroz­
maitsze środki terorystycane, środki bezwzglę­
dnego bojkotu polskiej ludności w szkołacb, fe- 
prezenticyi gminnej i sejmowej i na wszystkich 
dziedzinach życia publicznego; ale sama przesa­
da wybujałości tych projektów pozbawia je zna 
czenia praktycznego, gdyż wydają się anachro­
nizmami nawet pcś ó l tak barbarzyńskiej go­
spodarki państwowej, jaką rząd piuski uprawia 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich'

Równocześnie szowinistyczna prasa niemiecka 
krytyk aje germanizacyjną akcyę rządu, upatru­
jąc w środkach rządowych, mających służyć ku 
zgnębieniu żywiołu polskiego, niebezpieczeństwo 
dia samejże niemczyzny. Stąd ciągłe nieporozu­
mienia w obozie germanizatorów, ujawniające 
tylko zasadniczą niekonsekwencję i bezeelowość 
polityki germanizacyjnej.

Z tego stanowiska warto zwrócić uwagę na 
znamienny artykuł szowinistycznych Alldeutsche 
Blatter. „Rząd pruski — czytamy w tym orga­
nie — zamyśla wzmocnić niemczyznę na wscho 
dzie monarchii za pomocą popierania ogólnego 
wykształcenia i podniesienia przemysłu. Przy­
znajemy otwarcie, że nie miżamy zachwycać 
się ani jednym, ani drugim środkiem. Fabryki 
odciągną od wschodniego rolnictwa jeszcze wię­
cej s’ł roboczych, zdziesiątkowanych jaż obieży 
sastwem, — a ostatecznie będą tylko wodą na 
młyn tych, którzy na ośoież otwierają wrota 
napływowi słowiańskich żywiołów z Rosyi i 
Galioyi. Na seryo toż zapewne nikt nie przypu­
szcza, żeby niemieckich robotników skierować 
można do p o l s k i c h  fabryk; moi9 się to uda 
co do niektórych, lepiej płatny eh sił; ,*le pol­
skiego proletaryatu fabrycznego w każdym ra- 
ąje nie mużna chyba nizwać pomocniczym środ­
kiem gurmaniZMCyjuy&l.

„Co się tyczy podnoszenia ogólnego wykształ­
cenia przez lepsze i wyzsze szuoły, przez nie­
mieckie teatra i biblioteki, nieokaj projeatodaw- 
cy przypomną sobie, że właśnie od czasu, jak 
Polacy przez ogolay przymus szkoluy i liczne 
z.u .ady szkolne przyswoili sobie wyższe wy 
kształcenie, i odkąd przez to wyrobił się nie 
istniejący dawniej polski stan średni, że w ła­
śnie od tego czasu przeciwieństwa między Niem 
caui i Polakami znacznie się zaostrzyły, a nie 
przyjaźń znacznie się powiększyła. Ten fekt 
niezaprzeczony, wartość dalszego popierania wy­
kształcenia przedstawia dla zniemczenia wscho­
du w bardzo wątpliwem świetle. A jeżeli nad­
to popełniają się błędy takie, jak w Poznaniu, 
że mająca się utworzyć biblioteka zaopatrzona 
być ma w pe Dy zapas p o l s k i e j  l i t e r a t u ­
r y ,  to już zupełnie nie może być mowy o na- 
rudowo-niemieckiej wartości tego środka.

„Zdaje aię jednak, że i ten wielki błąd nie 
wystarczą, albowiem ezytamy, że w projekto­
wanej s z k o l e  h a n d l o w e j  w P o z n a n i a

zaprowadzona być ma n a u k a  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o .  Nie wierzyliśmy oczom naszym, czy­
tając, że prawdopodobieństwo tej wieści porę- 
czonem było szczegolniojszem poparciem byłego 
naczelnego prezesa Ks. Poznańskiego.

„Po cóż — pytamy — zadają sobie tyle tru­
du, żeby Polakom odmawiać n a a k i  r e l i g i i  
w j ę z y k u  p o l s k i m  — eo, naszem zdaniem, 
zupełnie jes. zbytecznem,— jeżeli równocześnie w 
wyższym zakładzie naukowym ma być zapro­
wadzona nauka języka polskiego? Języka nie­
mieckiego należy tych panów nauczyć, a nie, 
żeby zakład państwowy miał jeszcze utwierdzać 
ich sztucznie w przeciwieństwie do prusko-nie- 
mieckiego państwa 1

„Daleko słuszniejszemby było, gdyby dc tych 
zakładów naukowych, jak tego żąda Deutsche 
Ztitung, przyjmowano jedynie uczniów niemie­
ckich, a zamknięto wyższe szkoły dla Polaków. 
Niczem zaś nie da się już wytłómaczyć, ażeby 
w szkole, której zadar.ie polega n a  n i e m c z e ­
n i u  w s c h o d u ,  zaprowadzono wykład języka 
polskiego; środek taki nietylko naraziłby niem­
czyznę, aie jeszcze naraża nas na drwiny i po­
śmiewisko przeciwników".

Tak więu obóz germanizatorów sam nie wie, 
czego chce: ji*dni poplecznicy niemczyzny żą­
dają zakładania bibliotek i szkół fachowych 
w Poznańskiem, aby zachęcić Polaków do kul­
tury niemieckiej, drudzy chcą właśnie z tych 
szkół Polaków wyłączyć, gdyż w Lsatałceniu 
Polaków upatrują niebezpieczeństwo dla niem­
czyzny. Inni wreszcie boją się wszelkich no­
wych projektów i już w samej pogłosce o ewen­
tualnym wykładzie języka polskiego w szkole 
handlowej w Poznaniu upatrują widmo, przera­
żające prawowiernych Niemców! Wszak zada­
niem szkoły handlowej nie jest germanizacya, 
lecz szerzenie umiejętności handlowych, a w pro­
gram takiego zadania wchodzi też nauka ró- 
żnyck języków, zwłaszcza zaś ojezy tego języka 
ludności, która swe dzieci ma do szkoły po- 
syłcić-

Zresztą spói ten przedwczesnym jest, gdyż 
sam zamiar stworzenia szkoły handlowej w Po­
znaniu jest jeszcze oddalonym projektem, a cóż 
dopiero mówić o wykładzie języka polskiego 
w tej szkole.

Go zaś do potwornego pomysłu wyłączenia 
Pulaków ze szkół facfc owyc i, as. ziemi polskiej 
zakładanych, to stwierdza tyiko wymownie, ze 
hakat/zm, znajdujący się obecnie w stad/urn 
przesilenia, nie cola się przed żadną niedorze­
cznością teroryzmu i bojkotu!

W dziwnym przeciwieństwie do poruszonej 
sprawy szkoły handlowej w Poznaniu znajduje 
się wiadomość, że w jednem z gimnazyów Prus 
Zachodnich, mianowicie w C h e ł m n i e ,  gdzie 
jeszcze do pewnego stopnia tolerowaną jest 
n a u k a  j ę z y k *  p o l s k i e g o ,  n a u k a  t a  
ma  b y ć  we  w s z y s t k i c h  k l a s a c h  n i ż ­
s z y c h ,  w ł ą c z z n i e  z t e r c y ą ,  z u p e ł n i e  
z n i e s i o n a  — i krążą pogłoski, że ten sam 
środek ma być zastosowanym także w i n n y c h  
g i m n a z y a c h  P r u s  Z a c h o d n i c h .

Jeżeli rozporządzenie to wyszło od ministra 
oświaty, a nie jest tylko pium desiderium po 
bocznego rządu hakatystycznego, to cóż powie­
dzieć o owych rzekomych strachach antipol- 
skich przed zaprowadzeniem nauki języki pol­
skiego w n i e i s t n i e j ą c e j  jeszcze szkole han 

jdlowej w Poznaniu!

Wiadomość, dotycząca gimnazyum chełmiń­
skiego, wyszła, j»k się  ̂zdaje, z Grudziądza, 
z antipolskiego GeseUiger’a, wymaga więc je ­
szcze sprawdzenia, ale stwierdzić musi, że samo 
pojawienie się tej wieści wywołało w calem 
społeczeństwie polskiem głębokie oburzenie!

Teroryzm hakatystyczny rozb.a się o własną 
niedorzeczność, ale rząd pruski nie ustaje w wy­
szukiwaniu konkretnych środków prześladowania 
języka polskiego i polskiej ludności!

Listy z zaboru rosyjskiego.

W a rs z a w a , 1 listopada.
(Nasi publicyści i kuratorye trzeźwości. — Poli­
tyka trzeźwości. — Zabawy i złe nałogi. — Po­

chody z chorągiewkami. — Teatr rosyjski).
Zaślepienie i lekkomyślność jedaych, a zu­

pełna bezmyślność innych publicystów naszych, 
jeżeli u nas, pod żelaznemi kleszczami cenzury, 
o publicystach mówić wolno, przy nacisną rzą­
dowym, wydały przewidywany rezultat: osła­
biły naturalną w Polakach nienfność do darów 
rosyjskich: do kuratoryów trzeźwości. Coraz 
więcej nazwisk polskich tak z samej Waisza- 
w y,.jak z prowineyi wjhodzi na regestra rosyj­
skie, a wszystkie z radością zf pisuje u siebie 
Warszawski Dniewnik. Jedni modlą się wraz 
z petersburskim Krajem na książce spełnionych 
już i spełnić się mających dobrodziejstw rządu 
rosyjskiego; inni wpadają w prąd tego samego 
wiatru, który poru s u  skrzydłami publicystycz 
negc przyrządu Bolesława Prussa w Kuryerze 
Codziennym, do innych pmiai się dobrać p. Stra 
Siewicz rozrzewniającemi obrazami moralności, 
która nas czeka od kuratoryów; wielu uległo 
złudzeniom, jakiegoś kulturalnego wpływu,* wy 
promieniającego się z pod niewinnych, jakoby 
zabaw: i tak stało się, że samodzielne nawet 
umysły, choć na krótko, dały s>ę porwać pc 
zorom jakiegoś dodatniego oddziaływania, w któ- 
rem dotychczas jeszcze nie widać politycznego 
żr,dła.

Z wymienioną na końcu kategoryą obała- 
muconych , jako najpoważi-iejs^, przedewszy- 
stkiem zdrowy instynkt i rozsądek narodo 
wy rozprawić się powinny.

Prawda, ie  teraz jeszcze żądeł, w rę*2 jado 
wityeu. nie widać; ale Iraidy, kto cierpliwie pa 
trzeć umie i nie ociera się tylko o zjawiska, 
musi już dziś widzieć zastawione sid ła, lep na 
głupie mueby, grunt uprawiony pod zasiew tru 
jąeego ziarna. W  polityce rosyjskiej, takiej, ja 
ką książę Imfretyński w memoryaLe swoim z* 
rysował, wszystkiem jest podstęp, a w podstę 
pie zręczność. Nie bierze Bic fortecy odraza 
szturmem, bo wziąć jej tak niepodobna 
zrobi się więe podkopy i zasadzki. Nie rzuca 
się tej ofiary, którą się n* zagładę przezna­
czyło , od razu pod stopy swoje, bo jej jednym 
zamaehem powalić niepodobna: więc sic ją ła­
godnie do siebie przyciąga, oswaja z sobą, tę­
pi w niej aczucie obcości i wstrętu, i cierpli 
wie się czeka, aż się z niej własną jej indywi­
dualność histeryczną wypruje, a nową wpro­
wadzi. Jeżeli samo pogodzenie się z l.sem by­
łoby już dla narodu drogą śmierci, oswajanie 
się ludu z ciemiężcą, z jego mową, obyczaj a 
m i, ze znamionami narodowemi, z narodowo

ścią samą, musiałoby stłumić w nim uczucie 
odrębności, ostatnią podporą subjektywnego na­
rodowego bytu. Pi żytem, z< stanowiska pol­
skiego, — które, jeśli ma być rzetelnie pol­
akiem, rdzennie rewolucyjnem, to jest odpór 
rządowi rosyjskiemu dającem, być powinno, — 
całe przewództwo i dowództwo rządowe, ta ro­
la nauczającego ochmistrza, czułego opiekana . 
zarazem rozśmieszającego kuglarza, podjęta 
przez rząd rosyjski w kur a tory eh trzeźwości 
w Polscu, tylko szkodliwą dla nas być może, 
a aatsm znienawidzoną nam być powinna. Lud 
się nie wynarodowi: zapewni; ale się zepsuje, 
a zepsucia , dopóki go jeszcze nie m s, łatwiej 
jest zapobiedz, niż zaiadzić, gdy juz przyjdzie. 
Dziś, kiedy rząd resyjski roboty swe rozpoczy­
na , dopiero potrzeba jasno w nie patrzeć, cało- 
łokształt ich obejmować, metody i cele rozu­
mieć i środki przeciw działaniu i ratunku przed­
siębrać.

A zepsucie przez kuratorye trzeźwości wejść 
w naród musi, jeśli icb naród od siebie cdrazu, 

ich początkowym rozwoju, nie odtrąci. Kto 
tego nie w.dzi. choć mu sam książę Imeretyński 
oczy szeroko otworzył, ten w najskromniejszej 
nawet narodowej rrdzie głosu zabierać nie ma 
prawa. Gospody, czytelnie, książki, odczyty 
czasopisma, zabawy wreszcie: wszystko pcha nus 

dół, do zgnilizny, do wyrzeczeniu się odrę­
bności narodowej.

Błędnem jest całkiem mniemanie, jakoby w do­
tychczasowych zabawach trzeźwości nie było nic 
zdrożnego. Kto widział pochód dzieci z chorą 
giewkami w parku na Pradze, ten drugi raz 
zdania swtgó nie wygłosi, jeśli swego „j a “ nie 
stawia wyżej nad prawdę. Wszystko w tej za­
bawie jest rosyjskiem — prócz biednych pol­
skich dzieciątek. Oto na czele kroczy syn p. L.- 
gina , student uniwersytetu. Za nim oficerowie 
policyjni, za oficerami żandarmi, za żandarmami 
orkiestra wojskowa, utrzymująca rytm w pocho­
dzie i za takim łbem rosyjskim ciągnie się-do­
piero, wije się rad. sny wąż z dzieciątek poIskieM 
Gdy rząd, wcielony w policyę, aastępuje maleń­
stwu w zabawie matkę, starsza siostrę, lub jej 
pizyjaciółkę, rząd 'est dla maleństwa czeinś, 
sprawiającem mu przyjemność; dziecko uczy się 
kochać munour, lgnie do niego, oswaja się z mo­
wą, z komendą rosyjską, z rosyjstwem samem: 
a złe ziarno, zasiane w duszę, wschód: i w niej 
później, jako obojęcaość aa rzeesy  «woj»* e za­
pomnienie o nich, spoufalenie się z cudzoziem- 
czyzną, itraszną, bo w siłę polityczną, w co­
dzienną, co dzień, co godzinę tętniące pniowi 
nie zbrojne. Niepodobna, aby podobne zabawy 
nic wszczepiały na całe życie niedobrych wspo- 
itmifeA i nałogów. Dzis nawpt klowny, wynaj­
mowane do rozómieszaaia dzieci w  momentach 
przełomowych, nie wahają się wydawać okrzy­
ków rosyjskich, a okrzyLi te swobudnie wpa- 
di-ją we wrażliwość dziecięcą. Pamiętać potrze­
ba, że jak  ciała, tak dusze, i padają w dół bie­
giem przyspieszonym; każda chwila następna 
potęgbio się poprzednią. Rząd rosyjski, mając 
wilczą n a tr rę , ma też i wilczy apetyt; każda 
zdobycz osiągnięta budzi w nim bez końca żą­
dzę osiągnięcia nowej: a tu zdobyczą już jest 
samo ściągnięcie, zwabienie ludu na zabawę 
W tym roku w Warszawie zadowalał się tea­
trem polskim, ale w tym roku już, pierwszym 
swej działalności zaczął myśleć o rosyjskim: 
pomiędzy dwie sztuczki polskie ma być wsta-

Koleją do Tatr.
Zakopane, 3 listopada.

Koleją do Zakopanego! Oto hasło, które od 
tygodnia podają sobie miłiśnicy naszej perły 
tatrzańskiej. Marzenie lat wielu stało się faktem 
dokonanym, radując serca wszystkich stałych 
bywalców Zakopanego. Doczekaliśmy się na­
reszcie upragnionej chwili, kiedy o każdej roku 
porze, bez narażania się na trudy i niewygody 
ośmiogodzinnej podróży budką góralską, można 
się znaleść pod Tatrami, kiedy nowa arteryą 
komunikacyjna otwiera szeroko wrota postępów* 
i eywilizacyi, rozpoczynając nową erę w rozwoju 
i przyszłości Zakopanego.

W pociągu kolei państwowej, opuszczającym 
dworzec krakowski o godzinie 9 rano, zebrała 
się nas spora gromadka miłośników Tatr, pra­
gnących odbyć podróż do Zakopanego nową 
koleją. W »zyscy rozmawiają wyłącznie o nowej 
drodze wszyscy snują śmiałe, nierzadko prze­
sadne kombinacye co do przyszłości całego za 
kątka kraju, nietkniętego dotąd szlakiem kole­
jowym. Nawet podziwiany zazwyczaj malowni­
czy krajobraz Kalwaryi i Babiej Góry nie zwraca 
dziś niczyjej uwagi. Oczekujemy gorączkowo uka­
zania się stacyi w Chabówce.

O godzinie pierwszej stajemy u celu. Na dworca 
dawniej przepełnionym natrętnie cisnącymi się 
woźnicami, zachwalającymi swe płócienne budki, 
nie widać teraz ani jednego górala. Pociąg za­
jeżdża przez nowo zbudowany przy rozszerzaniu 
stacyi most na dworzec w Chabówce, gdzie ocze­
kuje na nas nowiuteńki, jak z pudełka wyjęty, 
pociąg kolei zakopiańskiej. Po półgodzinnym 
przestanku, przeznaczonym na obizd, zajmujemy 
mirjsca w nowym pociągu, który niebawem cał­
kowicie się zapełnia. Jestto pociąg mięszany, 
gdyż obok czterech wagonów osobowych, wiezie 
także aż dwa wozy towarowe. W klasie trze­

ciej zajmuje miejsca gromadka górali, jadących 
do najbliższej stacyi w Rabie, reszta podróżnych 
jedz'e do Zakopanego lub Nowego Targu

Cała kolej, mająca długości 43 kilometry, po­
prowadzona jest doliną rzeki Raby po pod wzgó­
rzami Obidowej, którą okrąża długim łakiem. 
Tor biegnie początkowo równolegle z linią kolei 
państwowej w kierunku Jordanowa, poczem 
skręca się ku południowi w dolinę Raby, maio 
przedstawiającą urozmaicenia.

Pierwsza połowa drogi, obejmująca szlak od 
Chabówki Jo Nowego Targu, nie sprawia zgo­
ła wrażenia górskiej kolei. Pejzaż z obu stron 
jest jednostajny, tor biegnie krajem wzgórza, 
którego jedna ściana zastania całkowicie widok. 
Okolica sprawia wrażenie zaniedbanego zakątka, 
w którym mieszka ludność, zaspokajająca swe 
potrzeby w sposób najprymitywniejszy. Z ni­
skich chat wychylają się postacie, wyglądające, 
jak uosobienie nędzs i cywilizacyjnego zanie­
dbania, zdziwionem i wystraszoneni okiem wio­
dąc po nigdy niewidzianem zjawisku, jakiem 
się dla nich prze ..stawia pociąg kolejowy. — 
W ten sposób mijamy stacye Rabę Wyże ą, 
Sieniawę i Lasek. Przed ostatnią z wymL hid- 
nych, wychyla się^ z lewej strony pięhny 
ściół w Klikuszowej i widnieje wspaniały grzbiet 
Obidowej, który, j»ż okrążony, pozostawiamy na 
uboezu.

Pociąg posuwa się wolno, zagłębiając się w 
przekopie, którego nagie, połapane i wyszczer­
bione skalnemi złomami ściany zaglądają od 
czasu do czasu w okna wagonu. Nareszcie < 1- 
słania się wielka dolina, mgłą jesienną okryta, 
oświetlona resztkami promieni zachodzącego 
słońca. Na tle nowego krajobrazu ukazuje się 
nagle zdumionym oczua wspaniały, majestaty­
czny wał gór, którego prześliczna koronka lśni 
się w złotym blasku słonecznego oświetlenia. 
A poniżej, w dolinie, wystrzela ku g"r* “ jasna 
wieża i skupiana koło niej gromadka daubów. 
To Tatry i Nowy Targ!

Lokomotywa zwalnia biegu, pociąg wjeżdża 
na lekko łakiem rzucony na Czarnym Dunajcu 
most i staje.

Na dworca w Nowym Targu gwar i ścisk. 
Gromadka podróżnych i liczniejsza od niej rze­
sza towarzyszących im osób ciśnie się do po­
ciągu, z którego okien wychylają się głowy 
podróżnych. To już nie wiedzeni ciekawością 
turyści, ale ludzie, których sprawy codzienne, 
handlowe i przemysłowe, wiodą do Zakopanego. 
Przed magazynami kolejowemi służba przusuwa 
naładowany wagon, który niebawem awiękssa 
tabor naszego pociąga. To prowiant dla Zako­
panego.

Od Nowego Targu począwszy, panoiama Tatr 
widnieje nieprzerwanie z okien wagonu w ca­
łym swoim majestacie. Sine góry, mgłą otulone, 
rysują się coraz wyraźniej oświetlone refiiksem 
ostatnich promieni zachodzącego słońca. Pociąg 
przyspiesza biegu, tocząc się po niskim nasy­
pie równolegle ze starą szosą. Mijamy Szaflary, 
witające nas stylową kamienną wieżą swego 
kościoła, mijamy stacyę Biały Dunajec z pe­
wnym niesmakiem, opierająe wzrok o banalne, 
szablonowe i tak nieheujące z majestatem kra 
jobrazu budynki stacyjne. Wzdłuż kolejowego 
toru wszędzie jeszczi pracują gromady robotni­
ków, widnieją stosy kainieoi, przeznaczone do, 
umocnienia przeji_dów i mostków. W kilku 
miejscach, na zboczu góry, widać ślady obsu­
nięcia się ziemi, które przysporzyło wiele kło­
potu przedsiębiorstwa kolejowemu i opóźniło 
otwarcie drogi.

W miarę zbliżania się ku gorom, granitowy 
wał Tatr potężnieje. Ja* można rozeznać rysu­
jące się na widnokręgu, na samym skraja wscho­
dnim, charakterystyczne cyple skalne Hawrania 
i Murania, Koszystą i Swinnicę, na których od­
blask zachodni różowe kładzie kolory. Poniżej 
szczytów widnieją grzbiety okryte śnieżnym ca­
łunem, reszta osłonięta mgłą tonie w przestwo­
rze i szarym mroku zapadającego wieczora.

Jeszcze jeden most największy na całej dro­
dze przecina Biały Dunajec, którego srebrzysta 
wstęga towi.rzyszy peciągowi stale aż do miej­
sca, w którem tor kolejowy przecina starą szosę. 
Widok się zmienia. Buchający porą potwór wy­
trwale wdziera się w mroki tajemniczej kiainy, 
a oświetlony odblaskiem ognia z pieca lokomo­
tywy i na różowo zabarwiony słup pary, bu­
chającej z komina, zda się oświotlać widno­
krąg. Jesteśmy już na grzbiecie Antałówki. 
Zdała widnieją światła zwrotnic, rozlega się 
przeciągły gwizd lokomotywy i jesteśmy na 
Ckraniiiówkaeb w Zakopanem.

Krzyk, zgiełk i ścisk nie do opisznia. Kilka­
dziesiąt osób eifinie się do pociągu. W braku 
posługaczy kolejowych młode chłopaki gó-al 
skit wciskają się do przedziałów w wagonach 
i wyrywają z rąk pakunki. Liczna rzezza wo­
źniców, zszeregowana rzędem przed staeyą, ofia­
ruje natrętnie swe usługi. Portyerzy w liberyi, 
z nazwą pengyonatów i hotelów na czapce, gło 
śnem wywoływaniem usiłują zwrócić na siebie 
uwagę

To ju t  now a era Zakopanego.
Na zakończenie kilka uwag informacyjnych. 

Zarząd kolei państwowej, kierujący ruchem na 
nowej linii, w przewidywaniu słabego ruchu zi 
mowego ustanowił na razie jeden tylko pociąg 
mięszaEy, kursujący tylko w dzień z Chabówki 
do Zakopanego i * powrotem. W przyszłości w 
miarę potrzeby zaprowadzony będzie także dru 
gi pociąg wieczorny mający połączenie z nocne- 
mi poeiągami w Chabówce. Brak tego pociągu 
jaż obecnie dotkliwie daje się uczuć, a wiele 
osób, nie chcących traeić dnia na podróż, mu ii, 
jak dtwuiej, posługiwać się góralskim wozem 
lub karetką pocztową. Z tej samej przyczyny 
poczta nie może korzystać z usług kolei i jak 
dawniej tak i teraz dyliżans pocztowy krąży 
nadal pjmiędzy Zakopanem a Chabówką dwa 
razy dziennie woląe listy i pakunki. Na sezon 
letni mamy otrzymać dodatkowy pociąg tak zw.

kąpielowy, ktOry mieć będzie be^pcśiednie wa­
gony z K.akowa do Zakopanego, a nawet raz 
w tygodniu poeiąg spacerowy.

Ze względów oszczędności i w przewidywaniu 
małej rentowności kolei, ograniczono do cyfry 
minimalnej liczbę funkoyonaryuszów nowej ko- 
lei. Na całej przestrzeni tylko Nowy Targ po 
siada jednego urzędnika, podczas gdy kierowni­
kami wszystkich innych stacyj zrobiono t. zw. 
„podurzędników". Personsl służbowy nz stacyzch 
pośrednich, nie wyłączając Zakopanego, składa 
się z jednej osobistości, która ma obowiązek 
spełniać fuukcye kzsyera, magazyniera, ekspe­
dytora bagażów i telegrafisty. Ż< w tych wz- 
runkaeh prawidłowy ruch natn rć  musi na prze- 
•nkody, a wszelka ekspedycya odbywa się nie­
dołężnie, łatwo zrozumieć.

Przyszłość i zna Tonie nowej drogi podniesie 
się dopiero z chwilą połączenia kolei znkopań- 
skiej z koleją węgierską w Suchej Horze. Inter- 
weneya arcyksięcia Rainera, który tu niedawno 
bawił i sprawą się zainteresował, przechyliła 
podobno opinię ministerstwu wojny na korzyść 
Zakopanego, a budowa niebawem ma się rozpo­
cząć *) Niezależnie od tego ,rzą dwęgiersk posta­
nowił połączyć swą dotychczasową ślepą linię, 
doprowadzoną z Popradu do Podolińcu, ze sta- 
cyą w Nowym Targu i budowę tę przeprowa­
dzić własnym kosztem. W tea więc sposób po- 
tatrzaunki zakąteh kraju, dotychczas tak upo­
śledzony pod względem komunikacyjnym, pozy­
ska dwie ważne linie kolejowe, które otworzą 
dlań szeroko wrota postępu i eywilizacyi.

Pr.

*) Właśaie wczoraj donieś d i lerstwo
kolej >we postanowiło a i e Zakopane,' l e c a  N o w y  
T a r g  połąeayć a Węgrami. (Przyp. Red)

.>■ n titia i:
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winną jedna rosyjska. Nie jest to czcza pogło­
ska, j»st zamiar poważnie powzięty. Jak też so­
bie z nim poradzi p. Maryan Gawalewicz? 

(Dok. nast.) Narrans.

Budżet austryacki na rok 1900,
(Telegram Nowej Reformy).

W ie d e ń ,  8 listopada.
Anstryaoki preliminarz budżetowy na rok 

1900 wykazuje w wydntkach: 1.585,403.983 K, 
w dochod^Ł: 1 585 811.822 K , a więc nad­
wyżkę w kwocie 407 889 F  Preliminarz bu 
dżetowy za rok 1899, dotychczas jeszeze nie 
nehwalony pr;ez Radę państwa, wykazał w wy 
datkaehi 1.520,573.586 K , w dochodach: K
1.521 509 668 nadwyżkę *nś w kwooie: K  
936.082 Nadwyżka w rok* 1900 maiejszą jest 
o 528.193 K . Wydatki w roku 1900 wynoszą
0 64,830.847 K  więeej, niż w roku 1900. — 
W sumie tej mieści się 17,009.120 F ,  prze­
znaczonych na regulacyę płac służby państwo 
w ej, a mianowicie: dla służby Kolejowej K  
5,120 000, dla siug państwowych 8,000.000 K, 
dla żandarmeryi 1 489.120 K , dla straży skar­
bowej 2,400.000 K.

W etacie ministerstwa spraw wewnętrznych 
wzrosły wydatki na rok 1900 o 4 332.126 K . 
Powodem tego jest pomnożenie poeal i regula- 
oya statusu urzędników w niektórych krajach 
koronnych, pomiędzy któremi jednakże Galicya 
nie figuruje. W nadzwyczajnych wypadkach 
znajdnjemy wyższe kwoty na regnlaeyę M o 1 d »- 
w y , Odry, Opy i Olszy, jakoteż dla budowli 
wodnych w Galicyi. Wstawiono również pozy 
eyę na bndowę portu przy Wiśle.

W etacie ministerstwa wyznań i oświaty 
wzrosły wydatki na uniwersytety o 2,324 512 
K , na szkoły średnie o 4 995.082 K , na szko 
ły przemysłowe o 1.941.158 K , na szkoły lu­
dowe o 358 454 K. I tu regdlacya płac profe­
sorów nniwersytetn i nauczycieli gimnazjalnych 
spowodowała znaczny wzrost wydatków. Kliniki 
uniwersyteckie w Gracu otrzymały wyższą do 
tacyę, pierwsza rata na budowę czeskiej (eih 
niki w Bernie wynosi 400.000 K , na adapta- 
ryę gmachu pogimnazyalnego ś w. A n n y  
w K r a k o w i e  wyznaczone 83.500 A". W dzia­
le szkół średnich preliminarz wykazuje pozycje 
nu założenie girana yum państwowego c z e ­
s k i e g o  w Borkowicach, na snbweneye dla 
gimnazyów gminnych w Bregencyi i Morawskiej 
Ostrawie (niemieckie), dla prywatnego gim. 
c z e s k i e g o  w Morawskiej Ostrawie, dhi n ie­
mieckiego prywatnego gim. we Frydku , na zało-
1 sn,e c z e s k i c h  szkół realnych w K ła iire  i 
Taborze, na subwencję dla czeskiej i niemie­
ckiej szkoły realnej krajowej w Gódingu. Po­
lacy sdołali uzyskać subweacyę dla gimnazynm 
w Cieszynie (zamiast przyrzeczonego upaństwo­
wienia) i założenie jednego gimnazynm i jednej 
zakuły realnej w zachodniej Galicyi. W extra- 
ordinarium figurują pszycye na pomieszczenie 
pragstiego gimnazyum niemieckiego w kwoc'e 
100.000 K  i prsgstiej o .  e a k i e j szkoły real­
nej w kwooie 200.000 K . Wyższe kredyty przy­
padły na rzeez szkół przemysłowych w Pardu 
bicach, Smiehowie i Bernie, wieszcie dla~aka 
demii handlowej we Lwowie. Snbweccye otrzy­
mają: wyższa c z e s k a  szkoła żeńska w Pra­
dze i taki sam zakład w Bernie.

Ministerstwo finansów wykazuje zmniejszeń-c 
pozorne wydatków o 4,656.580 K , oparte na 
budżetowaniu. Etat ministerstwa kolei wzrósł o 
13,347.080 K, ministerstwa rolnictwa o K  
1,451 607, ministerstwa sprawiedliwości o K  
7.602.583, ministerstwa obrony krsj wij o K  
3,782.202.

W dziale dochodów pre i mina z budżetowy 
przyjął podwyższenie dochodu z podatków bez­
pośrednich w kwocie 12,905.800 K. Podatki 
po*rudnu* (opłaty konsumcyjne, stemple, nale- 
żrtotoij wykasują wzrost w kwocie 45,359.780 
F . Pomlęday niemi poda* A  od piwa oznacza 
preliminarz na 76 640.000 K , ud wódki na K  
68,400 000, od  c u k r u  na 99 000.000 F . Po­
datek spożywczy od cukru wziótł skutkiem za­
prowadzonego na podstawce § 14 podwyższe­
nia onłaty z 13 ca 19 złr. od 100 leg o E  
29,400.000.

Z ruchu finansowego.

K r a k ó w ,  7 listopada.
Wojna w Transwaaln i giełda wiedeńska stoją 

w dziwnym do siebie stosnnku; im głośniejszem 
echem odbija się o targ wiedeński huk zieją­
cych ogniem dział, tern większa cisza panuje 
w hali giełdowej; im więcej wojska zjawia się 
na południowym placu boju, tern mniej zjawia 
się na giełdzie osób i rem mniejszy jest pokup 
walorów. Stosunki, które się wytworzyły na 
giełdzie w Wiedniu, dadzą się tylko psycholo­
gicznie wytłómaczyć, gdyż są one podobne do 
sytuacyi człowieka, który po wielu niekorzyst­
nych doświadczeniach w żyeiu i wielu niepowo­
dzeniach, traci zupełnie odwagę i nadzieję i tylko 
chwilowo idąe za przykładem drugich, zdobywa 
się na czyn energiczniejszy. Przykładem tym są 
w danym wypadku giełdy zagraniczne. Wie 
doński targ walorów odgrywałby już niezawo 
dnie zupełnie podrzędną rolę, gdyby Berlin nie 
sygnalizował od czasu do czasu nowej „hau«y“ 
szczególnie w walorach górniczych. Zwykle czyni 
to Paryż i L oduj n, a i obecnie ze zdziwieniem 
czyta nię uprawozdania giełdowe, donoszące, że, 
w Londynie, z wyjątkiem dni ostatnich, giełda 
znacznie mniej obawia się azutków wojny w 
Transwaalu, niż giełda wiedeńska. Ten fakt 
tem więcej zadziwić musi, jeśli się zważy, że 
Anstrya nie jest zaungażowaną w południowej 
Afryce ani honorem, ani maiątkiem. Anglicy, 
Francnzi, Niemcy i Holendrzy inwestowali w 
Transwaalu kolosalne kapitały.

Trudno przypuścić, by z A estry i materyalnie 
był ktoś bezpośrednio zaangażowany w Afryce 
południowej, jeśliby jednak nawet tak było, to 
w danym wypadkn chodzić m< że o to lub owo 
nieznaczne przedsiębiorstwo. Ż»den jednak targ 
nie drży tak na samą myśl o skutkach tej 
wojny i ewentualnej interwencyi mocarstw euro­
pejskich, jak wiedeński. Ta niezwykła i nie­

uzasadniona zresztą obawa pozwala przypuszczać, 
iż nie jest ona naturalną i ma prawdopodobnie 
na celu osłonić tylko własną słabość.

Taksamo rzecz się ma na targu gotówkowym. 
I tutaj Wiedeń okazuje więcej bo jaźni, niż każdy 
inny targ. Zażądanie jednego miliona więcej od 
Banku austro-węgierskiego wywołuje postrach 
i samieszauie, jak  gdyby siła finansowa Anstryi 
na tem polegała, czy rezerwa wolna od podatku 
Banku austro-węgierskiego wynosi 14 czy 15 
milionów.

Powracając do szczegółów, dokonanych w u- 
biegłym tygodniu transakcyj, nadmienić należy, 
iż walory górnicze, przez długi czas jedyny 
faworyt spekulacyi, są obecnie przez nią po ma 
coszemn traktowane, Uwaga spekulacyi zwróco­
ną jest raczej, jak to już w poprzednich sprawo­
zdaniach nndmieniono, na akcye bankowe i ko­
lejowe. Z akcyj bankowych stały austryackie 
akcye kredytowe na pierwszym planie; jakkol­
wiek obroty nie przybrały znaczniejszych roz­
miarów, to jedni.- żywo interesowano się tą 
akcyą, a brak sztuk podczas ostatniej prolonga- 
eyi „ultimowej" wskazywał na fakt, iż r tanga 
żowania a la hausse znacznie się w ostatnich 
kilku tygodniach zredukowały. W akeyach Lan- 
derbnuku dokonano nader licznych transakcyj, 
a również Union i Bankoerein cieszyły się ży­
wym popytem.

Na targu dla walorów kolejowych panowała 
dosyć silna tendeneya wskutek doniesień dzien­
ników o braku wagonów i spowodowanego sku 
tkioiu tego zastojn w ruchu przewozowym. — 
Akcye kolei Staatsbdhn poszukiwane były po wyż­
szych knrsach, a również Lombardy kapowane 
były w znaczniejszych partyach na rachinek firm 
zag^nnicznycb. Zwyżkowy prąd panował r ó w n ie ż  
dla akcyj Buschtiehrader, które kupowane były 
przez poważniejszych kapitalistów na cele loaa- 
cyjue. Zniżki doznały tylko akcye tramwajowe 
wskutek postanowienia, że walory te muszą je­
szcze w ciągu miesiąca zamienione bj ć na nowe 
akcye, przez co kwestya ceny wyknpna stat* 
się dla spekulacyi bezprzedmiotową.

Walory górnicze zeszły natomiast na drugi 
plan; obroty trzymały się szcznplych g ran ic , a 
m ateryał, ze względu na chwiejną tendeucję, 
był chwilowo w dosyć silaem zaofiarowaniu. Wy­
jątek stanowiły nkeye węglowe, co zn a laz ł 
dobitny wyraz w zwyżce kursu akcyj Bruxer- 
Kohlen Również dla akcyj przedsiębiorstw bu- 

oraz pożyczania wagonów, okazywała spe- 
kulacya pewne zainteresowanie się wskntek eze- 
go cieszyły się pokupem Simmeringcr, Nessels- 
dorfer i Waggenlech. Dalsza zwyżka cen nafty 
wpłynęła dodatnio na kurs akcyj „Sehodnica".

Na targu dla walorów lokacyjnych, panował 
w nbiegłym tygodnia nieeo żywszy ruch. Zaa- 
czny listopadowy termin knponowy, był powo­
dem liczniejszych zakupów rent, listów zasta­
wny b oraz pryorytetów, a zapotrzebowanie 
mogło być zaspokojone tylko pc nieco wyż­
szych kursach. W końcu nadmienić należy, iż 
w myśl postanowienia Izby giełdowej zmienio­
ny zostanie od lutego przyszłego roku sposob 
notowania kursów w urzędowej cedule kursi  
wrj giełdy wiedeńskiej. Za podsawę do prze­
prosi adzenia t 'j  zmiaiy i sposobu notowani*, 
przyjęto cedułę giełdy berlińskiej , gdzie kuisi 
poszczególnych walorów notowano eą w procen­
tach. A. U.

Kronika krakowska.
(Monolog Ślaza. — Ślaz w Krakowie. — R oz­
pacz mieszkańców z ulicy Starowiślnej. — Smu­
tek na Wesołej. — Nekrologi. — Co zrobię, gdy 

zostań^ radnym.)
Sądzę, że znaeie owo dziewczę, które się na 

żywa Lilia Weneda ? Jeżeli je znaeie, to zape­
wne przypominacie sobie również kłamcę, tcLó 
rza i żarłoka Slaza, który osznkiwał tak bez­
czelnie Sw. Gwalberta ?... Otóż ten Ślaz, którego 
dusza również była czystą, jak zabłocone stopy 

powiedział raz w jednym ze swych mo­
nologów:

„Moja nieboszczka m atnia mówiła,
Że kłamstwem wyjdę na pana — to kłamstwo, 
Co mi matu’a mówiła o kłamstwie,
Ergo : jeżeli więc mówiła kłamstwo 
Powinna była zrob:ć tem fortunę 
Umarła goła jak Lazarus — a ja 
Ledwom się kłamstwem nie usalmonował 
Na wieki..."

O Ślazie! gdybyś ty żył w Krakowie przy 
schylzu XIX. wieku, mógibyś wstąpić do re- 
dakcyi pewnego dziennika i tam kłamać do 
syta codziennie i wcale niezły wieść żywot ko 
sztem naiwnych prosiaczków. A może ty, stary 
przechero, drogą metampsychozy wcieliłeś się 
już w krakowskiego „publicystę" i teraz, czy­
tając te słowa, w kułak się śmiejesz? Jeżeli 
tak jest rzeczywiście, to pamiętnj, że droga me­
tampsychozy jest nieskończona i dusza twa 
szlachetna jeszcze niejednej dozna przemiany.

Wszelacy Ślazowie są dla społeczeństwa do 
knczliwą plagą, istnieją atoli rzeczy, które je ­
szcze więcij od nich dają się we znaki. Jeżeli 
czytelniku, mieszkasz przy ulicy Basztowej i co­
dziennie w południe otwierasz okna, ażeby wpu 
ścić przez nie świeże powietrze, którego strumień 
płynie pierścieniem plant — to chcąc ocenić 
szczęście, które jest twoim udziałem, idż choćby 
raz tylko na ulicę Starowiślną. Świetny magi­
strat jeszcze nie nsunął stamtąd nietykalnej tan­
dety, która ma ustąpić dopiero — jeżeli Bóg da 
zdrowie i pozwoli doczekać — dnia 1 -go lipca 
1900 roku, a ju t  postarał się naprzód o zastą­
pienie jej inną „instytucyą", bijącą nietyle w 
oczy, j»k w nos... Domyślacie się oczywiście, 
że „instytucyą" ową jest zlew kloaczny, który 
wypełnia mefitycznemi wyziewami wszystkie do 
koła pomieszkania. Zrozpaczeni tą klęską mie­
szkańcy daremnie dotychczas błagają o odwró­
cenie od nich tej plagi — wzruszony tedy ich 
niedolą, spieszę z dobrą, bo niezawodną radą. 
Niechaj czemprędzej oddadzą na pewien czas 
bezpłatnie piękne mieszkanie w pobliżu cuchną­
cej „instytucyi" któremukolwiek z dygnitarzy 
magistratu, niechnj mu wyrobią urlop, dyety 
paustale i tym podobne rzeczy — w zamian zaś 
niechaj ów dygnitarz zbada rzecz na miejscu 
własnem powonieniem i wypracuje w tej spra­
wie referat dla ojców miasta. Za skutek ręczę...

Kto ciekawy, niechaj z ulicy Starowiślnej po­
dąży, póki czas, na Wesołą, gdzie się jaż do­
konuje wcale nie wesoły akt sprzedaży ogrodn 
Strzeleckiego. CzUry pierwsze parcele nabył, 
jak wiadomo, jeden z profesorów nniweisytetu 
Jagiellońskiego, a na resztę znajdzie się z pe­
wnością legion amatorów. N.czadłngo zniknie 
ten miły zakątek, pełen wspomnień przeróżnych, 
dzieci zaś nasze będą tam oglądać kamienice 
w stylu koszarowym i może nie będą nawet 
wiedziały, że niegdyś pośród wiekowych drzew 
była tu rezydeneya króla karkowego. Bractwo 
strzeleckie zrobiło dobry interes, a to przecież 
najważniejsza rzecz, ważniejsza w każdym razie, 
niż deklamacye prasy o poczucia obywatelskiem, 
które nakazywało zachować ów ogród dla dobra 
i wygody miasta. Gdyby Bractwo strzeleckie 
było więcej kierowało się dobrą wolą, niż nczu 
ciem ssbkostwa, byłoby z pewnością bez wiel­
kiego trądu zdołało pogodzić własny interes 
z pożytkiem współobywateli, ale... No — stało 
się i dzienniki mogą obecnie jaż tylko pisać 
nekrologi uroczego parku.

Nie należę do dziennikarzy, którzy przecho 
wują w swyeh tekach gotowe nekrologi wybi­
tnych osobistości, chylących się do grobn, coś 
w rodzaju katastru cmentarnego — ale od po 
niedziałkowego wieczoia, to jest od czasu osta 
tniego posiedzenia Bady miejukiej, zacząłem 
pracowtć równocześnie nad n ikrologiem starego 
statntn gminnego i nad odą powitalną dla przy­
szłego. Jeżeli przypndkiem zostanę ojcem mia­
st* — co przecież nie jest wykluczonem wobec 
faktu, że hr. U W y został kierownikiem gabi­
netu austryackiego — nie nczynię nic takiego, 
co mogłoby uizczuplić prawa zwierzchnicze ma­
gistratu nad Radą miejską Postaram się o to, 
ażeby przy ulicy Starowiślnej między tandetą 
a zlewem kloaczny«i powstała jeszcze trzecia 
„instytucyą", którabj radowała dla odmiuny 
uszy okolicznych mieszkańców, naprzykład hala 
z fortepianami do bezpłatnego nżytkn dla ubo 
gich czcicielek Bądarzewskiej. Będę głosować 
za niegraniczoD* m udzielaniem konsensów na 
szynki, przeciwko „enropejskii m®“ brakowania 
Rynka głównego, z* adzieleniem głosu wiryl 
nego w Radzie przedstawicielowi Czasu po wsze 
czasy, będę, krótko i węzlowato powiedziawszy, 
radnym do wszystkiego... Co rzekłszy, polecam 
się łaskawym względom wyborców.

Grabiec.

K R O N I K A .
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Na gimnazyum poisz1# w Cieszynie prześni 
p Franciszek Matyja, kierownik szkoły w Trzebi 
n i, kwotę 5 złr. 35 et., zebraną podczas zaślubin 
p. Leopolda Białobrzeskiego z panią Aleksandrą 
Nieanałową w Krakowie. Za iycaliwą pamięć o 
n&siym kresowym zakładzie składa Szanownym o- 
fiarodawcom serdeczne dzięki Zarząd „Macierzy 
szkolnej“ w Cieszynie.

Goscio śląscy przybyli dziś do Krakowa, aby 
wziąć udział w pogrzebie ś. p. dra Jana Oświe 
eimsaiego, tokarza z Katowic, który brał czynny 
udział w życiu uarudowem na Śląskn i ujmował 
tam wybitne stanowisko. Zmarły odznaozał się nie- 
tylko jano aobry lekarz, lecz także gorącym pa- 
tryetyzmem i czynami obywatelskiemi wzbudzał 
powszechny szacunek swych ziomków, którzy dają 
dzisiaj dowód tego swoim licznym przybyciem na 
pogrzeb. Smutny ten obrzęd odbędzie się dzisiaj o 
godz. 3 po poładnin. Ciało zmarłego z dworca ko­
lei północnej przeniesione zostanie na miejsce wie 
czaego spoczynku. Wśród przybyłych na pogrzeb 
zasłużonego narodowego działacza snajdnje się p. 
Bronisław K o r a s z e w s k i ,  redaktor Gazety Opol­
skiej, który niednwno odcierpiał 8 miesięczne wię 
zicnie za sprawę obrony uciśnionej ptlsktśii na 
Śląsku.

Komlsya szkolna krakowskiej Kady miejski 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem prócz zała­
twienia kilkn spraw administracyjnych, powzięła 
uchwały lareserwowakia 2 budynków miejskiob, 
względzie plaoów, na któcyoh te b u d y n k i atoją, na 
koszary wpjskowe.

Postanowiono szkole żeńskiej w ogrodzie Angiel­
skim nadać n ;wę szkoły św. Anny, zatwierdzono 
profesorów kursów im. Baranieckiego na rok szkol­
ny 1899/900, omawiano sprawę subwencyi dla gi­
mnazyum żeńskiego, oraz sprawę wynagrodzenia 
gminy m. Kraków i przez gminę m. P odgórza zz 
uczęszczania dzieci z Podgórza do szkół lądowych 
krakowskich.

„Zgromadzenie chrześcijańskich wyborców i 
Obywateli" w Krakowie zwołnją dzisiaj plakatami 
do teatra letniego w Parku krakowskim  ̂ na godz. 
6 wieczór przemysłowcy! Kuczyński Feliks. Szofa 
Andrzej, Mikołajski Zyg«nnti Konczewski Tomasz, 
Szopiński Julian, Kimecki Wawrzyniec, Wiśniewski 
Józef, Kopaczyń3ki i Szczerbata. Porządek dzienny 
zgromadzenia obejmują: zmianę statutu miasta Kra 
kcwa, gimnazyum polskie w Cieszynie, działalność 
poałów m. Krakowa w bieżącej sesyi Rady pań­
stwa, wnioski.

Dla powodzian do komitetu pań Stowarzyszania 
„Czytelnia dla kobiet" nadesłano 12 dc. 22 Ct. z 
dyrekcyi kolei państwowej.

Lotsrya Stowarzyszenia nauczycielek budzi 
zwykle w mieście naszem wyjątkowe zajęcie z po­
wodu swego sympatycznego celu, Loterya jest do- 
rocanym czynnikiem głównym przysporzenia ma 
Jłtku Stowarzyszeniu i ułatwia spełnienie.c'ąiących 
na num obowiaików. J ik  to wykazuje zeszłoroczne 
sprawozdanie, Sto warzy szi rie udzieliło w ciągu ro 
kn 12 osobom zapomogi w ogólnej snmie 839 złr. 
Są t)  wiekcwe, schorowane, pozbawione śroaaów 
do życia pracownice; 1 & oaobom udzielono poży 
czek w ogólaej sumie 840 złr. Z dochodów osta­
tniej loteryi zaknpiono nowycb książek za 200  «łr., 
bogacąc bibliotekę i ożywiając abonament przypły­
wem zajmujących dzieł. Biblioteka rozporządzała w 
chwili, gdy sprawozdanie oddano do druku, 5310 
tomami. Cyfra ta zuacanie wzrósł w rokn bieżą 
cym. Wiadomo, że głównym celem Stowarzyszenia 
jest zebranie odpowiedn-ego fundnszu na saknpno 
domu sohronienia dla nauczycielek.

Zawody W strzelaniu Z karabinka i pistoletu 
w „Sokole" krakowskim odbywać się będą w dniach 
28, 29 b. m. i 1 grudnia r. b. Do strzelania o 
mistrzowstwo i nagrody dopuszozeni być mogą wy 
łączn e członkowie „8okoła" krakowskiego. Rozda 
nie nagród i ogłoszenie mistrza nastąpi na wieeior

nicy grudniowej. — Przypomina s ię , ze zwyczajne 
strzelanie odbywa się od godz. 7 do 10 wieczo­
rem w środy, piątni i niedziele, Jaknajliczniejszy 
udział druhów wskazanym jest ze względu na zain 
teresewanie się oo do wyniku strzelania zawodo­
wego; spodziewać się przeto należy, ie  strzelnica, 
jak dotąd, tak i nadal, licznie będzie odwiedzaną

Katastrofa. Murarz, który padł ofiarą przy wczo = 
rajszej katastrofie na placu Szczepańskim, nazywa 
wa się Mateusz Jurkiewicz, a nie Stankiewicz; — 
zresztą żadnych więcej ofiar nie było. Jurkiewiczo­
wi nie grozi niebezpieczeństwo utraty życia; w szpi­
talu św. Łazarza, gdzie go pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego przewiozło, znajduje się jeszcze dotąd, 
lecz ma się stosunkowo znacznie lepiej. Nb miejscu 
ktiia strofy obecnym był prezydent miasta, p. Fried 
lein „ dyrektor budownictwa miejskiego, p. Wdowi- 
szewski, komisarz obwodowy, p. Wiśniowski, komi­
sarz policyi, p. G ickler oraz wiele inayeh osób. 
Straż pożarna miejska i ochotnicza, pod komendą 
naczelnika Eminowicza, brandmistrza p. liga i p. 
Marynowskiego, energicznie i gorliwie uprzątała 
gruzy. Straty poniosły właścicielki kramowi Gitla 
Liebeskind i Eleonora Sandstcin. Jako taksatorzy 
ty iii strat przybyli na miejce wypadku pp.: Halski 
i Górski. Nowi  katastrofa przy budowie w naszem 
mieście, mającs już tradycye, równie przykre a na 
wet poważniejsze w skutkach od wczorajszej, po­
winna wreszcie pobudzić do energiczniejszego czu­
wania nad budowami dotyczące władze.

Za przemytnictwo spirytusu S po za rogatki 
Łobzowskiej do Krakowa aresztowano dzisiaj Fran­
ciszkę Kędzior. Aresztowanej odebrano 4 pęcherze 
z spirytusem.

Epilog tragedyi miłosnej rozegra się 10 b. m. 
przed sądem przysięgłych w Krakowie. O santnem 
zdarienin, które stało się powodem mającej się to­
czyć rozprawy karnej, pisaliśmy już w właściwym 
czasie. W 17-lolniej Albertynie Tino, córce leśni 
ciego, zakochał się 25 letni Antoni Adamowicz, 
również leśniczy z Leleehowa (obok Janowa;. Panna 
odpłacała się wzajemnością, leci rodzice jej nie 
chcieli się zgodzić na związek małżeński. Młodzi 
zakoohaai, nie mogąc się pobrać, postanowili umrzeć 
razem. W tym celu wyjechali 19 sierpnia b, r. do 
Lwowa, a stamtąd 23 sierpnia przybyli na stacyę 
kolei Płasiów za Podgórzem, aby ta  w lasku za­
kończyć samobójstwem. Dzień cały walczyli z chę 
oią życia, aż w końcu wieczorem Adamowicz dwo­
ma wystrzałami z rewolweru w skroń i w serce 
odebrał życie ukochanej, poczern skierował mor 
dercze narzędzie W własną (.kroń. Rana była bar­
dzo niebezpieczna, lecz nie spowodowała śmierci 
Adamowicza, któremu została smutas bardzo na 
całe życie panrątka ezynu roapaeiy, bo utrata 
wzroku. Złamanego, żywego nieboszczyka Docią­
gnięta do odpowiedzialności sądowej za zbrodnię 
morderstwa i u wiedzenia. Przed sądem przysięgłych 
stanie aa dni parę nieszczęśliwy młody człowiek, 
największy, jakiego sobie wyobrazić można kaleka, 
bo ciemny. Rozpruwa budzi wielkie w szerszych 
aferach zainteresowanie ze względu na wielki ji 
tragizm Obronę prowadzi mecenas dr. Frtiuling.
. Morderstwo. Między wójtem gminy Wieniec, 
Ludwikiem Wojasem, a włościaninem Wojciechem 
Tomerą, wywiązał się spór o kawałek gruntu Spór 
ten wskutek zeznań świadka, Jakóbc Link,, został 
rozstrzygnięty na korzyść Wojasa. Niezadowolony 
z takiego wyniku sprawy Tomera począł się od­
grażać praeciw Wojasowi i Lonce, że ich zabije. 
Dnia 6 lipca nastąpiła zgeda pomiędzy Wojasem i 
Tomerą, lecz już w kilka dni spór wybuchł po 
nownie. U fia 13 lipca b. r. w karczmie Abrahama 
Kemplera w Podeg odiiu powstała kłótnia pomię 
dzy stronami, spór wiodącemi. W obronie Wojasa 
Btanął Linka, W nuoy dnia togo wyszli wszyscy 
z karo i, y i udali się do domu, Tomera szedł w 
jsdnę stronę z Lonką, oddaleni od siebie zaledwie 
na paręset kroków i w drodze tej Lonka został 
zabity. Oględziny lekarskie swłok wykazały sgrn 
chi ta iie czaszki, prawej łopatki i następnie słama 
nie dwóch żeber. Podejrzenie szierowało się Prz® 
ci w Tomerze, a popiera je znalezienie w stodole, 
gdzie spał Tomera krytycznej nooy po powrocie z 
karczmy, szmaty, k r w i ą  powalanej. or°z słowa jego 
żony, która również wobec ludzi nie mogła się po­
wstrzymać, aby nie wyrazić podejrzenia praeoiw 
mężowi. Ponieważ na miejscu zbrodni nie dostrre 
żono żadnych śhdów walki, przeto istaleje domnie 
manie, że Tomera napadł podstępnie swoją ofiarę 
i spowodował jyj śmierć gwałtowną.

Przeciwko Tomerae teozy aię dziś rozprawa kar­
na pried sądem przysięgłych w Krakowie. Trybu 
nzłowi przewodniczy i >dca Katyński, oskarża prok. 
dr Ptaś, broni prof, dr. Rosenblatt, jako znawcy 
sądowo lekarscy występują pp. dr. Schaitter i dr. 
Filimow8ki.

Oskarżony do winy aię nie * przyznaje. Wyrok 
zapadnie prawdopodobnie jntro.

Pruska uczciwość. Wcsoraj o żebranym chlebie 
powrócił do Krakowa 18 letoi Franciszek Musiał, 
pochodzący z Kośsielnik, ofiara wyzysku i nieucz 
ciwiś;i właściciela dóbr Niemca, Musiał przed kil 
ku tygodniami przybył ze wsi do naszego miasta, 
aby tu 8zukxć zarobku i cLleba. Agenci biura strą 
czeń p. Mikulskiej namówili nieletniego chłopca do 
wyjazdu n* robotę na Śląsk pruski, obiecując zło­
te góry. Namowom uległo prócz Musiała paru je 
szer^ wyrobników, nie wiedząc, że jadt. tak dale­
ko i eo ich czeka Właściciel Niemiec, niejaki Mar­
tini , obchodził się z polskimi robotnikami w spo­
sób wprost okrntny, pastwił się nad ntmi i gło 
dził. h azano biedakom pracować ciężko, lecz pła 
cić nie miał kto za pracę Robotnicy zbiedzeni i 
wycieńczeni postanowili piechotą i o żebraczym 
chlebie powrócić do domn. W drodze dwóch roz­
chorowało się i zostało; jeden tylko M urał do 
wlókł aię do Krakowa, skąd go władze policyjne 
wysłały do domu, wyrobiwszy w tym celu bilet 
wolnej jazdy koleją. Takie fakta nie są odosobnio­
ne, podobaych Md sialowi biedaków jest więeej.

Z ruchu wyborczego, jak już wczoraj donie 
śliśmy, komitet przedwyborczy w W i e l i o a e e  u 
chwalił zwołać walne zgromadzenie wyborców na 
sobotę 11 b, m. o godz. 6 wieczór. Jako kandy­
datów zaproszeio z mowami kandydackiemi pp, 
dra B i n d e r a , dra Alama D o b o s z y ń s k i e g o
i prezydenta sądu nowosądeokiego, p. K o s t k ę .  
Kandydaturę p. Lipińskiego pominięto milczeniem, 
a ponieważ w Biały nie m  ona także najmniej­
szych szans, i to zarówno w afer*ib polskich, jak 
niemieckich, — przeto, w obecnych stosunkach, po­
siada kandydatura p. Lipińskiego czysto lokalne 
znaczenie w Nowym Sącza, gdzie jednak także wię 
cej ma antagonistów, niż zwolenników.

Otrzymujemy następujące pismo: „Pracując 
nad studyum o Maryanie Korwinie Kochanowskim,

upraszam wozystkieb, którzyDy posiadali jakie ręko­
pisy lub listy, a nawet najdrobniejsze urywki za­
pomnianego poety, o łaskawe ich nadesłanie. Posłu 
żą one bowiem tak do skreślenia ohar~Kterystyki 
tak mało znanego poety (1847—1868) jak i oce­
ny dzieł jego i będą po wykorzystaniu z podzięką 
zwrócone. Wszystkie redakeye upraszam o powtó­
rzenie tej notatki. Stanisław Kossowski, słuchacz 
filozofii. Lwów — gmach uniwersytetu."

Zmarli. Wczoraj zmarł w Przemyślu po krótkiej 
chorobie ks. Franciszek Z a j ą c z e k ,  długoletni 
gwurdyan 00 . Reformatów r Krakowie, Jarosła­
wiu, Sądowej Wisini i Zskliosynie, kuatoss i defi­
nitor prowincyi. Zmarły był prawdziwym wzorem 
kapłana i obywatel? patryoty, oraz szczególniejszym 
opiekunem kształcącej się młodzieży. Pracując w 
eichośoi i unikając rozgłosu, niósł światło i pocie­
chę t ym, którzy tego najbardziej potrzebowali — 
biednym i nieszczęśliwym; położył również zna­
czne zasługi okoI o przyozdobienia świątyń OO. Re­
formatów w Krakowie, Jarosławiu i Sądowej Wi­
szni. Zmarły posostawił po sobie saeaery żal nie- 
tylko u rodziny, ale takie u wszystkich tyob, dla 
których dobra pracował i poświęcał się.

Kronika lwowska, w  teatrze z wielkiem powo­
dzeniem wystawiono Sudermara ittukę p. t. „Jlu  
Chrzciciel" (Johannes). Wystawa była bardso sta­
ranna, rzeci doskonale wyreżyserowana i wystu 
dycwana. Dzienniki podnoszą wybitną grę p. Chmic 
lińskiego w roli tytułowej, tudzież p. Kai.k«rZa 
wadskiego (Herod). Salomeę s nie wielkiem powo­
dzeniem grała panna Ordon.

„Syberya", nowy dramat Józefa Maskcfifa, ode­
grany zostanie na scenie lwowskiej po ras pierwszy 
dnia 29 b. m. w m znieę powstania.

Dotąd nie sohwyiaro sprawców kradzieży wor­
ków pieniężnych z wosn pocztowego,

Przemyśl, 7 listopada. W najbliższą niedzielę 
tutejsze Stowarzyszenie rękodzielników „G» Łwen 
obchodzić będzie niezwykłą uroczystość: 30-letnią 
rocznicę założenia i poświęcenie właaaegc domu. 
Na mocy uchwały delegatów „Gwiazd" galieyjskieb, 
zebranych w Krakowie dnia 30 styeinia b. r., ma 
się odbyć prsy tej sposobności w Przemyśla ogólne 
zebranie delegatów Stowarzjsteń „Gwiasd" celem 
założenia krajowego Związku. Uroczystość rozpo­
cznie pobudka, poesem nastąpi zebranie Stowarzy­
szeń, gości i członków w gmachu „Gwiazdy". Stąd 
odbędzie się pochód do katedi/ obrządu u łaciń­
skiego. Po poładnin ks. biskup poświęci budynek, 
poesem nastąpi przyjęcie zaproszonych gośei i de­
legatów, nroocyaty wieczór i wspólni, wieczornica, 
W poniedziałek rano odbędą się obrady deisgatów.

Stanisławów, 7 listopada. (Kor. N. Reformy). 
Rozpoczynająca się r daiem 21 b. m. kadeneya są­
dów przysięgłych będzie w roku bieżącym obfito­
wała w sprawy sensacyjne. Pierwszeństwo należy 
oddać niewątpliwie sprawie dzisiaj już głośnej, hr 
Wołań ki*go z Tarnopola o ouuuetwo. Przedmiotem 
rozp: awy ma być zbrodnia oaznatwa, jakiego W« - 
lański miał się dopuścić w sprawie aseknraoył i“ ' 
kichś budynków g ispodarozyob, które uległy poża 
rowi, oraz o niepi awne używanie tytuł# brubiow- 
skiogo, do którego noszenia podobno przwn nie ma. 
Obrony Wolińskiego podjęli się: adwokat stanisła­
wowski dr. Jurkiewicz i dc. Grek ze Lwowu.

Oprócz taj sprawy, delegowano sąd nasz także i 
dla ianej, mizaowicie niejakiej Ri ppapirtowej, bar­
dzo bogatej Lwowianki, oskaiżonej o osraattfO cy­
wilne na sumę o&oło 4U.000 i n  uronić Rzpp*- 
portową będzie adw. dr. T. Sołowij ze Lwowa.

W tejże kadencyi odbędzie aię rozprawa Dmy 
trasza, oskarżonego o skrytobójcze morderstmo, po­
pełnione w czerwcu r. b, w Jamnioy pod Stanisła­
wowem na rodzinie włciciańskiej, oraz Marm< r J■ 
achz, żydka z Jabłoniey, który miał w akrytobój- 
spisób zamordować dziewosynę chrześcijańską, hu- 
cułkę młodą, z którą utrzymywał stosunek Dziew­
czyna ta m'ała zostać niebawem matka

W sprawie uwięzie nego adwokats: dra Boreekic- 
go dowiaduję 8 ę , że apelae/* lwowska, do której 
Borecki się odniósł, zatwierdziła jego więzienie 
żiedcze. Rozprawa karna przeciwko niemu odbędzie 
się prawdopodobnie już w tej kadencyi,

T ow arzystw o  muzyczne im. Moniuszki urządza w 
pierwsayeh dniach grudnia r. b. wiecaór p am ią tk o ­
wy ku czci Chopina.

Delatyn, 7 listopi da. (Kor. N. Reformy). Doaió- 
słem już Wam o uwięzieniu adwokata tutejszego 
dra Boreckiego, jako też ueiyniłem wzmiankę o 
wdrożonem przez sąd obwodowy stanisła •owski do­
chodzeniu przec-wko naczelnikowi uądu tutejaaego. 
Otóż prezydyum sądu obwodowego widziało aie 
zmnszonem naczelnika sądn naszego w urzędowaniu 
[ego zawieś ć , przeciwko - jednemu z sędziów zaś 
wytoczono śledztwo karne. Daiały się u nas rzeozy 
wprost do wiary niepodobne; szeptano o nieb, ale 
nikt oczywiście głośno odeswsć się nie śmiał.

Najważniejszym czyanikiem demoralizacyjnym był 
w sądzie naszym uwięziony właśnie adwokat dr. 
Borecki; przed jego osiedleniem s*ę tutaj atoaanki 
naszej jurysdykatnry były wcale inne. Oa wniósł 
do sądu naszego czynnik rozkładowy, zgniliznę,- 
której słabe charaktery uległy.

Ponieważ sprawa uwięzienia adwokzta dra Bore­
ckiego zajmuje dzisiaj powszechną nwsga, donoszę 
Wam zatem , że jest on człowiekiem jesicse mło­
dym , niespełna 40 lat liczącym • bezżennym. Dr. 
Borecki nchodii tu za człowiek* majętnego. Liczą 
go na jakie 60—8 0 .0 0 0  «łr. Wspomniana już ds.- 
wniej z okazyi uwięziom# dra Boreckiego, Antoni­
na Kotyl, na której nazwisko on grnnta wylndno- 
ne od hucuiów iutaDnlował. jest siostrą jego I żo­
ną feidwebl* obrony krajowej w S:aniaławowie. 
Hoże Boreoki, jako dobry brat sbierał w ten spo­
sób dla siostry swojej i jej potomstwa tiajątek.

Śledztwo w sprawie nadużyć w sądzie tutejszym 
prowadzi radca sądu stanisławowskiego p. Karano- 
wicz, znający dobrze tutejsze stosunki, dawniej tu 
bowiem urzędował.

liba adwokacka we Lwowie nie wysnaesyła do­
tychczas zastępcy dla interesów, osieroconych przez 
uwięzienie dra Boreckiego, na ozem klienci jego 
cierpią.

Biała, 7 listopada. Czytelnia polska u nąlza  w 
najbliższą sobotę wieczorek na cześć Fryderyka 
Cbopina. Program baidzo wytworny.

Żyw iec, 5 listopada. Staraniem tutejaaego „So­
koła" odhył aię dzisiaj u nas urocayaty wieczorek 
ku uczczenin nieśmiertelnej pamięci boł stera z pod 
Racławic. Po słowie wstępnem, wygłoszonem z wła­
ściwą sobie werwą i swada przes druha dra Fran- 
ciśzka Miodońskiego, przystąpiono do wykonaniu 
części muzykalno-wokalnej. Drnh Bronisław Króli­
kowski zgotował nam niespodziankę przez zorgani­
zowanie ebóru mięssanegc, w którym i uroezr Ży 
wiecz iki znalazły równe pn wa do zbierania lau-
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rów. Legendę Wieniawskiego na skrzypcach przy 
akompaniamencie kwartctn smyczkowego cdegr.it 
p. Królikowski, poozem odegrano Urbańskiego „Dra 
mat jednej nocyu, obrazek sceniczny w 1 akcie. 
Amatorzy wywiązali się bardzo dobrze z ciężkiego 
zadania i zebrali oklaaki, z których Lwia część, na­
leżała się bezwątpienia pannie Zofii Chorobskiej; 
nie mżua  także pominąć drnha Stefana Dubiela 
w roli Wańki, sierżanta rosyjskiego, drnha Mieczy­
sława Królikowskiego w roli Fieodora, kapitana 
rosyjskiego i druha Lndwika Polończyka, w roli 
Henryka Żubra, męża Lidyi. — Wieczór wreszcie 
zakończono „Opowiadaniem Lirnika" z „Kościuszki 
pod Racławicami".

Powiatowa Kasa oszczędności w Wieliczce. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o zamie­
szczenie:

Powołując się na poprzednie oświadczenia w Bpra- 
wie powiatowej Kasy oszczędności w Wieliczse, o- 
zuajmia się, że na żądanie podpisanych: c. k. ko­
misarza rządowego i prezesa Rady powiatowej, za- 
rządzonem zostało tak przez ck. namiestnictwo, jako 
też przez Wydział krajowy zbadanie stanu mająt­
kowego powiatowej Kasy oszczędności, w e*em bie­
rze udział o. k. radca rachunkowy namiestnictwa, 
p. Salin, oraz delegaci Banku krajowego, pp. h ie 
czysław Sędzimir i Józef Strzyżowski.

Wobee ingerencji władz krajowych nie waajemy 
się w dalsze sprostowania mylnych, przez dzienniki 
lzerzonych, wieści. Przeprowadzona przez powołane 
do tego ezynniki śoisłu rewizya daje gwaraneyę 
zupełnego wyświecenia spra y i ewentualnego po 
ciągnięci., do odpowiedzialności winnych. Zarazem 
pod ijeiry do wiadomości, że do dyrekcyi powołani 
zostali tymczaBowo prsei wydział pp .: dr Gwiao 
F ritaberg , -dwok.it, dr Pawef Stonawski, właści­
ciel dóbr, Karol Gabryelski, kupiec i naczelnik 
gminy Grabówki Juzef Frej.

Buchalter, W. Kompit, został w urzędowaniu za- 
w iuzo-ym, a rachunkowość prowadzić będzie na 
razie urzędnik Banku krajowego, p. Władysław 
Brodaoki.

Nadmieniamy przytem, że Kasa przyjmuje wkładki 
na 5 %, oraz wypłaca takowe w terminach, statu­
tem określonych, _ tak za bezpieczeństwo, jakoteż 
oprocentowanie gwarantuje powiat.

Karol Ceece, prezes Rady powiatowej, jako pre­
zes wydziału powiatowego Lasy oszczędności. —

Bolesław Szćzerbmski, o. k. M^Ufia, jako ko­
misarz rządowy.

Żandarmi Z Gailcyi odbywają istną wędrówkę 
do M.raw. Każdy pociąg kolejowy przewozi po 
kilkunastu żandarmów, powołanych nagle do ró­
żnych miejscowi ści ni Morawach.

Uczące się kobiety. Na wydział filizofiozny nni 
wersytein w.ndeńskiego zapisało Bię w biezącem 
póirofain 13 rwyczajnyoh i 34 nadzwyczajnych sin 
enaosek. Prócz tego 44 kobiet otrzymało pozwole­
nie słnonania wykładów jako hoip -antki.

Akademia górnicza w Przy b r n ie  będzie dnia 
20 b. m. obchodzić 50 rocznicę swego nałożenia. 
Przeszło 900 nczaiów otrzymało górnicaa wybsitzł- 
oenie w tej akaaemii, pomiędzy nimi zaś dosyć zna­
czny względnie pr cent Pniaków-

Ars>b'skupa Stiniew&Jmge -rtua zdrowia od 
kiiuu dai, jzk donoseą I  Poznania pozostawić bar- 
.  ) wtdte i t  -śt u w iu, S ■ u i |a i i k z a  a ż  JJołiM  - 
p r  « n m  s i t  1̂ na eene, r  ostztaith zaś dniach 
stan tak się pogorszył, że do chorego powołało a 
Usil na dra Rnaversa. Od parn dni dyeoe
nyą objął zastępczo ks. Likowski.

Całe życie W kołysce spędziła Anna Schumann, 
oirfca portyera aolejuwego w Storkcruu. Nieszczę 
śliwa ta kobieta, urodzona przed 28 laty, zuStała 
przez natnrę u.iośLazoną w ten sposób, te  gdy 
górna ezęfć jej korpusu była zupełnie prawidłową, 
nogi nie rozwijały się woale i zawsze pozostały 
nogami niemowlęcia. Skutkiem tego Anna oyła zt 
pełnie bezwładną i oałe tycie przeleżała w koły­
sać nadto, mając język nieprawidłowo wielki, my 
śli swe wymieniać mogła tylko niearoznmiałym 
bełkotem. Po 28 latach męczarni dobroczynna 
sm.erć u wełniła nieszczęśliwą ofiarę.

„Pa trfcibszkle, pa Mfołgie". Dzienniki lwow­
skie donoszą, że wśród studentów politechniki lwów 
akłej wywiązał się ciekawy spór. W auli odbywał 
się przed kilka dniami z powoda rozpoczętego świe­
żo rokn Sckoiiiego doroczny inauguracyjny wieozo 
rek, n którym między innemi miał cbór studencki 
odśpiewać tak zorany „wieniec melodyj słowiań- 
akich", spleciony z głównych hymnów, śpiewanych 
przez poszczególne słowiańskie narody. To wyknebł 
koi fl kt. Po hymnie poltkim, czeskim, ruskim, buł­
garskim, chorwackim nasiąpii* i “V)a roayjsks pieśń 
narodowa: P a  matuszh-c , pu, Wolgie. . Jest to 
dumka czysto ludowa, zupełnie niepolityczna, ale 
ponieważ na nl oach Warszawy brzmiała ona nie 
raz w natach żomieray rosyjskich, nabrał* więc 
przez to znaczenia Bymboln, przywodzącego na pa­
mięć grozę prześladowania m-szego narodu przez 
Rcsję Tcte_ gdy s'ę w auli politechnicznej ta 
pieśń rozległa, wielka część stadentów demonstra­
cyjnie opuśeiła salę, a jeden ziwołał: „Przestać". 
Wśród konsternacyi powszechnej dokończono hy 
mnu — nie potem wśród gorąoych głów zkadcmi 
ekioh zakotłowało się z powodu tej „*feryu i do­
szło tak daleko, ie  prezes Bratniej pomocy, Rusin 
p. Łysy którego obwiniają głównie o protegowa­
nie rosyjskiej pieśni, złożył swoją godność.

Kolej na Montblano. z Lucerny donoszą, i i  bu 
dowa kolei na Montblano jest faktem postanowio­
nym. Słynni kolej na Jungfran nie daje spać epo- 
kojtic inżynierom franonskim, którzy prstanowili 
połączyć szczyt najwyższej góry w Europie linią 
kolejową od terowy fram u.kiej, t. j. dokonać przed­
sięwzięcia, uważanego dotychczas zn zbyt fantasty­
czne. Najgorliwjzym rzecznikiem nowej kolei jest 
Vaiiot, dyrektor obserwstorynm meteorologicznego 
Da Moatblaic. Narady, prowadzone przez przyro­
dnika Di-veret» a Paryża, mineraloga Offreta i le­
karza Lepit e z Lugdunn, doprowadziły do wnioskn, 
iż przeprowadzenie kolei jest najzupełniej możliwe 
poa względem teefanieanym. Kolej ma się raozyn.ć 
w Ouckea, jednej z trzech gmin francuskich, które 
mają prawo własnośoi do pewnej ciężsi Montblane 
Część toru kolejowego idzie przez tunel, wywuty 
W skale, na pozostałej zai, przestrzeni ułożona bę 
dne kolej zębata, po której dźwigać będ, pociągi 
motory elektryczne Siły dostarczać będzie Arva, 
płynącą bardzo bystre n stóp góry. Od Clfitelord 
siłę porpszzjąeą dawać ma wodospad 40 metrowy 
na linii kolejowej Fayet Chamoun'X. Cała linia ko 
lejowa na Montblano będzie miała 11 kilometiów 
długości z 12 staoyami. Jedną z najważniejazyob 
stacyj będzie szczyt Ginter nn skałach des Bosses, 
nkąd podróżą* odbywać będą mogli wycieozki po 
najbardziej malowniczych częściach góry Moatblaue

Starożytny palne nymskl odkopano w miej­
scowości Gragnano, ped Neapolem. Pochodzi on z 
drogiego wieku po zdrożenia Rzymu, a ozdobiony 
jest kosztownemi mozaikami. Cennego odkrycia do 
kinał archeolog niemiecki, dr. Sohneer.

0 nadużycia w porcie sewastopolskim rozpo- 
czrie Bię rozprawa w sądzie wojskowo marskim w 
Sewastopolu. Rozkaz głównrgo dowódcy fi ty czar­
nomorskiej, wiceadmirała Tyrtowa, wys ienia osoby, 
pociągnięte do odpowiedzialności, w iiezbie 43, 
wśród których wybitne stanowiska zajirują: były 
starszy referent biura porta w Mikołajowie, r. st. 
Koezergin, p. o. zarządzającego składem węgli w 
porcie Bewaetipolskim, dymisyonowmy kapitan 1 
rangi Radecki, były dowódca parowca transporto­
wego „Kazbek", kapitan I rangi Abaza, p o. 
głównego dozorcy magazynów porta mikołajskiego, 
podpułkownik admiralieyi Sapnuow. Dalej idą ciłcn 
kowie komhyi odbiorczej portu w Mikołajowie i 
inni. Oprócz osób, pociągniętych do oapowiedzialno 
śoi, zalecono ndzielenie dymisyi osobom następują­
cym : głównemn buchalterowi biura portowego w 
Sewastopolu, von Morenscbieldowi, referentowi Bry- 
iatowowi, zawiadowcy praeowni torpedowej, Ga 
spryekiemn, i zawiadowcy praeowni artyleryjskiej, 
Rnwanowi. Świadków powołano 25.

Szybkcżć rucnu na kolejach żelaznych ciągle 
wzrasta podróżni jednakże mimo to utysknją stale 
na powolność. Przed laty poeiąg osobowy był idea­
łem, który wkrótce ustąpić musiał na drugi plan 
wobec pociągu pospiesznego; następnie pociąg po 
spieszny niecierpliwi podróżni zostawili do użytku 
starcom, dbającym zbytnio o eałość swych kości, n 
zaczęli jtźdeić „ekspresem", obecnie inżynierowie 
łamią sobie głowę nad zbudowaniem takiej masiy 
ny i takich wagonów, któreby umożliwiły posunię­
cie szybkości do najdalszej granicy. A przeeieź taki 
„ekspres", który dwa razy na tydzień kursuje mię­
dzy Ostenda a Petersburgiem, przebiega przestrzeń, 
wynoszącą 2575 kilometrów w przeciągu 43 go 
dzin! Poeiąg, idący co tydzień z Ostendy oo Con- 
stanzy na Wiedeń, przebiega 2726 kim. w 531/ł 
godz. Podróż z Londynu na Wiedeń do KonsLn 
tynopola (3310 kim.) trwa 73*/* g .d.. Ale to 
wszystko mało. Chcemy raao oglądać wschód słoń 
ca nad złotym Rogiem, ■ wieczorem podziwiać ele­
ktryczne oświetlenie w Paryżu.

Mianowania. Kierownik ministerstwa finansów 
zamianował starszego kontrolom technicznej km 
troli finansowej Franciszka Grubera inspektorem 
teeLnlcznej kontroli finansowej w ezerniowieekiej 
dyrekcyi skarbowej.

Licytacye. Dnia 20 listopada b. r. o godz. 11 
przed połnłniem odbędzie Bię w kauctlaryi zarządu 
B&liiarnego w Bochni publiczna lioytuo/a za porno 
eą pisemnych ofort na dostawę materyałów sklepo 
wyoh, żelaznych i różnych, tema zarządowi w r. 
1900 potrzebnych.

Konkursy. Sąd powiatowy w Frysztaka przyj 
•nie natychmiast rutynowanego pisarza za 27 złr 
miesięcznie, zaś od 1 grudaia b r  drugiego pisa­
rza na 30 złr. mieaieczifie świadeotwa wymzgaue 
- Upadłości. Lwowski sąd krajowy jako handlowy 
otworzył konknrs do majątku Racheli Schwaib, n 
fałd, nieprotokołowanej kupcowej we Lwowie.

Gameta L woiciu'm, ar. 254.

Ł  J t a i e n d u r u .  W, środę, 8 listopada: Oile 
reeb Koronatów męct ; we czwartek, 9 listopada: 
Teodort żołn. i Ursyna; w piątek, 10 listopada: 
Andrzeja t  A welinu i Nimfy.

Wsohód słońca dnia 9 listopada o godz. 6 za. 
45, saehód o godz. 4 m. 2. Długość dnia godz. 
9 m. 17.

Z  k r n k .  o b s e r w a t o r y u m .  Dnia 7 listo 
pada pogoda, termometr od -(-3,0° C. doszedł do 
-(-12,6° C. Barometr zwolna opada.

Dnia 8 listopada o godzinie 7 rano stan baro­
metru byt 746,0 mm., termometru -j-5,4° C. Wiat) 
zachodni.

Repdrtonr teatru miejskiego.

We c z w a r t e k  9 listopada: „Miejsca dla ko-, 
biet" (Place aux femm es), komody* w 4 aktach 
Valabregue’a i Henncquin’a (po raz 4).

W p i ą t o  k 10 listopada teatr zamknięty.
W s o bu tę  11 listopada: „Bajka", sztnka w 3 

aktaob Ad. Schnitzlera (nowość).
W n i e d z i e l ę  12 listopada: „Obrona Często­

chowy", dramat Indowy w 7 oddziałach o epilo­
giem przea Julian, z Pondowa (po raz 9).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

W ia to n ic i u l w ę ,  literackie i akutrane,
— Wydawnłct*o Towarzy siwa Kółek rolni­

czych. W tych dulaob wyszedł z pod prasy ozwar 
ty tomik nowego wydawniotwa Kółek rolzieiyeh. 
Książeczka ma ty tu ł: „O u ż y e i u  n a w o z ó w  
s z t u c z n y  eh", napisał Bclesław Górski, krajo 
wy nauczyciel gospodarstwa wiejskiego. W nader 
przystępny sposób ponoza w niej autor, eo to są 
nawozy sztuczne i do ezego służą, wylicza główne 
ich rodzaje i przedstawia, jak je kupować i jzk 
ich uiywać należy. Książkę uważsć należy za bar­
dzo pożyteczny podręcznik dla wszystkich tych 
którzy celem podniesienia wydajncśoi u l i  zaiiltć 
ją muszą nawozami sztuezeemi, a dla braku wia­
domości z ehemii rolniczej, wskazówek z większych 
dzieł zaczerpnąć nie mogą. Książeczka liczy 50 
s^ron i kosztuje 15 ot Nabywać ją można w Za­
rządzie głównym Kółek rolniozyeh we Lwowie (ul. 
Wałowa) oraz w księgarniach.

—  „Życin" wyszedł ze"i*yt 19 i 20 za listopad. 
Treść numern: Stanisław Przybyszewski: Ku czci 
mistrza (met.muzyka Chopina). St. Pieńkowski: 
List otwarty w sprawie Bprowadzenia zwłok Sło­
wackiego do kroju, Poezye: St. Brzozowski, Bau 
delsire, P. Klimowicz (Chicago), Wł. Jarzę baki 
(Washington). Utwory dramatyczne: J. Kisielewski: 
Sonata (fragment); M. Maeterlinok. Saobrody i 
Ariaaa (przekład). Utwory powieściowe: Soren 
Kierkegaard: Dziennik nwodzieiela. O teatrze: St. 
Zack, Ilnstraoye: Cbopin W. Wei&J*, Zaduma , Zi 
balia Kostranna, portret Kisielewskiego i winiety 
St. Wyspiańskiego.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y *

W kidkowskl.j Izbie handlowej i przemysło­
wej odbyło s ę unegdsj 7 z rzędu publiczne po­
siedzenie.

Na cenzorów do krakowekiej filii B a n k u  
a n s  t r i  - w ę g i e r s k i e g o  pizedst*wiono na 
tem DJsiedzenm pp.: Jawornickiego Józefa, Jon- 
na Alfreda, Matus ńskiogo Jacka, Słuneckiego 
Zenona, Faltera Józefa, Hoizera Zygmunta, Lan- 
daua Hirscha i Sulików -kiego Aleksandra. Dla 
filij w T a r n a w i e  i R z e s z o w i e  przedsta­
wiono ponownie cenzorów dutychczas ten urząd 
pełniących. Sądowi obwodowemu w Rzeszowie 
zaproponowano na opróżnione miejsca ławników 
handlowych pp. Karpińskiego i Zangena.

Uchwalono zwrócić się do Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie o zamianę prywatnego 
urzędu pocztowego w W i e l i c z c e  na urząd 
państwowy, motywując tę prośbę wielcoici ru­
chu poczty listowej w Wieliczce, oraz kosztami, 
na jakie świat handlowy i przemysłowy naraża 
istnienie poczty prywatnej, która od mieszKnń- 
ców popiera opłaty %* doręczenie listów i prze­
syłek.

Następnie przedstawił sekretarz Izby dr Be- 
nis treść obszernego memoryałn, mającego się 
wystosować do ministerstwa handlu i Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie, a przedstawiają­
cego braki w administracyi i zarządzie poczt, 
telegrafów i telefonów. Co do poczt potrzebne 
jest niezbędnie utworzenie dwóch nowych filij 
pocztowych w Krakowie, z których jedna po­
winna być umieszczoną dla obsługi Kleparza na 
rynku Kleparsaim, placu Matejui, lub ulicy 
Długiej, druga przeznaczona dla dzielnicy Ka­
zimierz przy ulicy Dietla, ulicy Ki akowskiej, 
albo Wolnicy.

Również okazuje się potrzeba utworzenia filii 
pocztowej w T a r n o w i e ,  gdzie wobec znaczne­
go oddalenia dworca całe miasto obsługuje tyl­
ko jeden urząd pocztowy, którego lokal i siły 
nie wystarczają ani w drobnej części na poko 
nanic ruehu miejscowego ta k , że funkeyonowa- 
nie poczty daje powód do ciągłych zażaleń.

W sprawie t e l e g r a f ó w  zażądano, aby kra­
kowskie filie telegraficzne na Poda alu i przy 
uliey Grodzkiej, oraz nowo utworzyć się mające 
filie dla Kleparza i Kazimierza zaopatrzone by 
ły w aparaty telegraficzne względnie telefony 
do nadawania depesz. Dotychczas bowiem lsinie- 
;e w Krakowie ten furmainy anachronizm, ie  
się depesze nadane w nizędsie telegraficznym 
na Podwala lab przy alicy Grodzkiej, przez po­
słańca lab wóz pocztowy odsyła w pewnym od­
stępach czasu na nrząd główny, saąd dopiero 
następuje telegraficzna ekspedycya

W spiawie t e l e f o n ó w  podniesiono bezwzglę­
dną potrzebę stworzenia d r u g i e j  l i n i i  t e i e -  
t o n i c z c e j  m i ę d z y  K r s k o w e m  a W i e ­
d n i e m ,  gdyż obecna, używana maże przez ea 
ł y  Ś l ą s k  i część Moraw, tak jest zajętą, iż w 
Krakowie traeba czekać nieraz po klina godzin 
na połączenie z Wiedniem, a otwiera się ono 
dopiero w porze, g d y  interesa i biura kupieckie 
są już pozamykane Nadto ma obecna łinia ja 
kici b:ędy K o n s tr u k c y jn e  albo nienależytą opie­
kę, gdyż ciągle się .psuje.

Zażądano następnie zrządzenia telefonu miej 
seuwego w T a r n o w i e ,  gdzie już się zgłosiła 
przepisana minimalni, liczba miejscowych abo 
nentow i gdzie mimo to od półtora roku telefo­
nu lokalnego nie zbudowano. Również zażądano 
dla T a r n o w a  i R z e s z o w a  połączenia mię 
dzymiastowego z Wiedniem, Krakowem i Lwo­
wem.

W końcu zażądano połączenia telefonicznego 
lokalnej sieci naftowej z poWibtD g o r l i c k i e  
go,  j a s i e I  s k i e g o ,  i k r o ś n i e ń s k i e g o  r 
Krakowem i Wiedniem przez włączenie do linii 
międzymiastowej Kraków-Lwów. Przemysł naf­
towy i rafineryjski, który opłaca miliony ty tu 
łem podatków, ma z Wiedniem ciągłe stosunki 
knpieokie i finansowe i w zapełnońol jest pozba 
wiony dobrodziejstwa ruchu telefonicznego, acz 
w innych krajach koronnych rząd włącza do 
telefonu mlędzyn astowego nawet poszczególne, 
odosobnione, w małych miastach leżące fabryki. 
Toszmo żądanie włączenia w ruch międzymia­
stowy postawiono także i dla P r z e w o r s k a ,  
gdzie istnieje wielka cukrownia. Gaolice nafto­
we i Przeworsk tem bardziej potrzebują telefo 
nu, że tuk produkeya cukru jak i nafta jest 
skartelowana, a siedzibą kartelu jest Wiedeń.

Zarazem uchwalono dopominać się energicznie 
u rządu o zwiększenie s i ł  u r z ę d n i c z y c h  
na galicyjskich pocztach. W roku 1895 zatru­
dniały poczty ^.ustryackie 25.191 ludzi, z czego 
przypadało na Galicyę 8.115. W lat kilka pó­
źniej, a mianowicie w roku 1897, liczył status 
urzędników pocztowych w Austcyi 27.844 osób, 
z czego na Galicyę przypada 3.172. Liczba u- 
rzędników na pocztach ustryackich wzrosła więc 
o 2.653 osób, z czego na Galicyę przypada u- 
pokarzająea poprostu nasz kraj ilość @7, ca w 
zupełności tłómzuzy powód do skarg na funk­
cjonow ał ie poczt w Gmlioyi.

Wykaz czynności Tow. 7aliczkov.ego w Kra­
kowie za miesiąc psżdzicrnik 1899 roku.

U d z i a ł y :  Stan z początkiem miesiąca koron 
217.556-69. — Wpłynęło 1835-94. — Zwrócono 
141-78. Stan z końcem miesiąca 219.250-85.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca ko­
ron 813.115 97. Wpłynęło 81,970 92. Zwrócono 
71.570-49. Stan z końcem miesiąca 773.516-40.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca wy­
nosił 1,194.766-j 1 , Spłacono 407.873-48. Udzie­
lono nowych 422.856-—. Stan z końcem mie­
siąca 1,209.748-63.

Z tnrgów zbożowych Kraków, 7 listopada, 
Pat-ono za 100 kip-, netto.- Pszenica od 7.25 
do 8 35. Pszenica węgierska od —•— do —*— 
żyto od 6 25 do 7-12. Zyto węgierskie od — — 
do 7-10. Jęczmień od 5 80 do 6 40. Owies 
dz opłatą akcyzową od 6-— do 6-50. Groch od 
8-50 do 12-— . Ta.arka od 7-— do 8-50. Prcsc 
od 5 — do 5-75. Fasola od 7-— do 10-50. Ja 
gły od 9 50 do 12 50. Siano od ——  do s '40- 
Słoma od — d0 2-—. Koniczyn* na paszę 
od —•— do 4.—> Ziemniaki za hektolitr od 
2’— do 2 50, Jaj 1 za kopę od 1 >0 do 2-— 
Masło za garniec od 3-25 do 4*—• Spirytus na 

Tralesa z i hektolitr od — — do 84-—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —• _

ao 64-—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— do —■—. W yka od —•— do —.— Ko- 
niczyua nasienna biała od 20-— do —-—. Ko­
niczyna nasienna czerwona od —-— do —*— .
K ik indza . od —•— d o  . Rzepak zimowy
za 100 klg od —-— do —•—. Kapusta w gło­
wach do —.60 do 1 .20.

0 galicyjską Kasą Os7C7gdnoścL
('Telefoniczne 3p?atcosdanie Nowej Reformy).
Lwów, 8 listopada. Rozprawa azisiejsza roz­

poczęta się o godzinie 9 minut 20. — Zabrał 
głos obrońca Wędrychowskiego dr. A s h k e n u ­
ż y ,  który na wstępie zaznaczył, że po spędze­
niu kilku tygodni u łoża chorego — nadeszła 
chwila ostatecznej operacyi, od której zależy 
życie, lub śmierć. Materyał jest ogromny, a po­
znaliśmy go dokładnie, dzięki analizie p. prze­
wodniczącego. — Mówca zamierza syntetycznie 
opracować pojedyńcze fakta i obawia się, czy 
mu sił na to starczy. Obawia się takie argu 
mentów zewnętrznych z poza sali. Wędrychow- 
ski ma być kozłem ofiarnym w tej tragedyi, 
która teraz końca dobiega. Gdyby Zima żył, 
obrońca nie obawiałby się o los- Wędrychow­
skiego, dziś jednak Wędrycbewski pouieść ma 
odpowiedzialność za miliony.

Obiegają pogłoski, żo kraj, że Wiedeń żąda­
ją, aby sąd nie wydał listu pochwalnego za to, 
co się stało. Przysięgli jednak pamiętać powin­
ni, żs nie są konwentem; ustawodawca nie żą­
da dennncyacyi a prokurator oskarża Wędry­
chowskiego o to, ie  nie donosił, nie denaneyo- 
wuł Zimy przed wyższą władzą. Wędrychowski 
winien być sądzony nie jako buchalter, lecz ja­
ko człowiek. Nie każdy chce być „policajem", 
jak Koczyndyk. Jeżeli działy się nieprawidło­
wości w Kasie od góry do dołu, dlaczego za 
wszystko odpowiedzialnym ma być Wędry- 
chowszi ?

Za bezgraniczne niedbalstwo ł.iftltt ludzi, dy 
rekcyj, kemisyj i t. p. ma tutaj odpowiadać je ­
den człowiek, który nie był ani dyrektorem, 
ani członkiem wydziału, lab komisyi. Ci zuś 
dyrektorowie i członkowie komisyj chwalili Bię 
tutaj przed sądem, ie  to oni uratowali Knsę.

Wędrychowski, działając, ulegać musiał, jako 
natura słabsza, a nie ulegając, byłby „wyle­
ciał". Kto bowiem Zimy nie szuebał, ten wyle­
ciał, j«k Kratter, Roiński, Koozyndyk, a na­
wet reprezentant rządu, radca KUieberg, znie­
wolony był ustąpić.

Prokurator wszak zaznaczył tutaj, że Zima 
miał wspólników, a tu posadził tylko jedm go. 
Kto inny włcśsiwie prowadził buchalteryę, inni 
ludzie kontrolowali — a za nich wszystkich od 
pokutować ma jedeD człowiek — Wędrychow- 
jki.

Teraz — mówi dalej obrońca — acz z przy­
krością, dotknąć muszę sprawy nieprzyjemnej. 
Nie poruszałbym tej sprawy, gdybym nie był 
zmuszany postępowaniem prokuratora. Miano 
wicie zaznaczyć muszę, że weksle kaueyjne zło 
żył nie sam Wędrychowski, lecz pani Malwiaa 
Wędrychowska, a to di*tcgo, te  on długa nie 
zaciągał, dług zaś ten pokryć musi, k t» pienią­
dze na swoje potrzeby obrócił. (Sensacya i po­
ruszenie to Sali).

O  godzinie 2/M12  prsewudaieząoy zarządził 
przerwę posiedzenia.

Po przerwie obrońca dr. A s L k e n a z y  mó­
wił dalej, twierdząc, że zarzut, jakoby Wędry­
chowski miał współudział w -bródci oszustwa, 
jest iiiesłuBzny; nie zachodzi tu wypadek osin- 
stwa, tylko sprzen ewierzenia, a jeżeli nie było 
oszustwa, nie może być i współwiny.

Nikt a czyntem sumieniem nie może tw ier­
dzić, ie  Z im a  p rz y w ła s z c z y ł  so b ie  te  pieuiądzti 
Tak samo ja k  pudejrzenie o defraudacyę */, mi­
liona okazało się niesłUBznem, byłby Zima, 
gdyby żył i tu był obecny, wytłumaczył się 
może z użycia 107.000 złr. funduszu rezerwy 
wekslowej.

Obrońca krytykuje dalej przesłuchanie sędzie- 
gu śledczego jako świadka. Sędzia śleduzy nie 
powinien wydawać tutaj opinii, tak samo, jak 
według ustawy, nie może być sędzią wyrokują 
cym. Wędrychowski nie mógł inaczej postąp.ć, 
jak tylko otrzymane asygnaty zapisywać do 
ksiąg.

W końcu obrońca protestuje przeciw brzmie­
niu pytania, czy Wędrychowski „dał pomoc" 
Zimie, które to o-seczenie nazywa naciąganiem 
i gwałceniem języka, oraz „kraczkiem prawni 
czym". Zresztą najcięższe zarzuty spotykają 
Wędrychowskiego za przewinienia w tych wy­
padkach, w których on najsilniejszy opór sta­
wiał Zimie.

O godzinie 2 po południu przewodniczący od­
roczył rozprawę do godziny 4y». Dr- Ashkena 
zy przemawiać będaie w dalszym ciągu.

Ihiinfliu i I ttlifiiltai

wiadomsżsi „Nowej B o fo n t if.
Lwów, 8 go listopada. (Telefonem). Wydział 

krajowy zatwierdził dziś oferty na wydzierża­
wienie opłat konsumcyjnyct, między innemi w 
Krakowie, Podgórza, Chrzanowie i Wadowi 
cach.

W sprawi® kradzieży worka z listami pienię- 
żnemi z wozu pocztowego aresztowano wyro­
bnika kolejowego P e s i a  i jego żonę, podejrza­
nych o tę Kradzież.

Dziennik Polski notuje pogłoskę, żp na poczcie 
zr Przemyślu popełniono również kradzież w wy 
sokości 18.000 z łr. Wiadomość ta  nie je s t dotąd 
urzędownie stw ierdzoną-

Rawa Ruska, 8 listopada. Przy odbytych dziś 
wyb irach pesła a - Ssjm E kuryi włościańskiej, w 
miejsce ś. p. Franoiszka Jędrzejo wiozą wybrany 
został burmistrz Rrwy Ruskiej, Władysław G ó r k a

Lisko, 8 listopada. Posłem ua Sejm z kuryi 
włościańskiej, w miejsce ś. p. Józefa Wiktora, wy­
brany został 125 głesami hr. Ign*ey K r a s i c k i .  
Rusin Strutyński otrzymał 75 głosów.

Kołomyja, 8 listopada. Proces byłego cfioyała 
podatkowego, Ż u p n i k a ,  nkoucaył się dzisiaj. Źa- 
paik uznany został winnym zbrodni sprzeniewie­
rzenia i skazany nr 6 lat ciężkiego więzienia.

Wiedeń, 8 listopada. Wiener Zeitung ogłasza: 
Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
sądowych: dra Stefana C f g l e w i c z a  z Pod­
górza do Jasła, dra Fel. R o s n e r a  z Oświęci­
mia do Andrychowa, dra Feliksa Władysława 
B o c h e ń s k i e g o  z Jasła ao Podgórza. Nastę­
pnie zai zamianował sdjnnktami sądowymi na­
stępujących anskaltautów sądowych: Jana Da ń -  
c z a k a  dla Siemienia, dra Stanisława W i 1 a o- 
n a dla Oświęcimia, dra Franciszka F e i 11 a dla 
Dobczyc.

Kierownik ministerstwa oświaty zamianował 
inżyniera-adjankta galicyjskiego Wydziału kra­
jowego, Maksymiliana H a b e r a ,  nauczycielem 
w IX. klasie rang: w państwowej szkole prze­
mysłowej w Krakowie.

Wiedeń, 8 listopada. Wiener Abcndpost poaa- 
je, że dochody z podatków pobranych w Ci fil 
tawji za piem ssy kwaitał bieżącego rokn wy­
niosły 804,584.358 złr., a zatem o 90,205.520 
złr. więcej, niż w rokn poprzednim.

Specyalnie wyższe dochody w ylatały : poda­
tek zarobkowy ogólny więcej o 1,58‘.804 złr., 
od stowarzyszeń zarobkowych o 4,755 304 złr., 
podatek rentowy o 1,164.218 złr., esob siy po 
datek dochodowy 3,606.001 złr.

Jgólny dochód z podatków pośredcick przy­
niósł więcej o 9,434.616 złr., r  mianom ie z po­
datku od enkra więcej 2,920.405 złr., od soli 
3,597.005 złr., sprzedaży tytoaiu więcej o złr 
1 602.794, taks, stempli i t. d. 2,505.617 złr., 
1 o t e r y  a więcej 2,107.453 złr.

Z podatku zaś spożywczego i cel w iym ta- 
mym czasie, odnoszącego się do w i D a ,  piwa, 
moszczu, mięsa i t. d. osiągnięto w austrycko- 
wijgierskinr okręgu cłowym 48,133.745 złr. 
czyli w porównaniu z odpowiedaim okrcsim cza 
su zeszłego roku mniej o 12,133.745 złr.

Praga, 8 listopada. W C z e s k i m  Br o d z i e  
na zebraniu kontrolcera kilku rezerwistów zgło­
siło się przez zde. Uwięziono ich zaraz. Spro­
wadzono natychmiast 30 żandarmów i 100 dra 
gonów. Rada minsta uchwaliła żołnierzom nie 
udzielać kwaterunku i w danym razie dopiero 
gwałtowi ustąpić. Na ulicach porozlepiano pla­
katy: Zgłaszajcie się słowem zde!

W N o w y m  B y d i o w i e  znsz^y demonstracye 
uliczne przeciw żydom, którym pozrywano szyl­
dy ze sklepów a na domach wypisano słowo: 
H i I s n e r. Również odbyły się tam demonstra- 
oye z powodu aresztowania jednego rezerwisty, 
który się zgłosił przez zde.

Praga, S listopada. Czescy akademicy z Mo­
raw odbyli ta wczoraj izjce ptsi-.(lżenie; na 
którem wyraz li votum nieufności obecnym przy­
wódcom narodu ctesiiego. W rezolacyi, j»ką 
uchwalono, wyrażono zdanie, że przywódcy 
czescy są winni przelewu krwi w Czechach i 
na Mkrawacb.

Praga, 8 listopada. Dzienniki czeskie ogłn - 
szują w ostrych słowach skreśloną odezwę do, 
posłów młodoczeskich, w kiórej wzywają iefa, 
aby się liczniej jawili na posiedzeniach Izby 
poselskioj, lub też złożyli swe mandaty. Pisma 
te podnoszą, ie  na onegdtijszem poiedze.ia  
Izby briKowało 18 Czcfiiów, w statek czego 
me udała się akoya prze fi i. rządowi podczas 
glisjw ania nad § 14.

Lubiana, 8 1 Stupada. Przeszło H>0 żandsr 
mow wysłano stąd do Czecb.

Pitryi, 8 listopada. Czło.k iwie sądu wojeun gr 
w Re a a  e s  odmówili wytoczenia prooeaa sądowo 
go dziennikom londyńskim Comedie Politigue i 
Guignol za ćstre napaści na sędziów, które sygaa- 
iizowaf im minister wojny.

Paryż, 8 listopada. Agencya Havasa pisze, iż 
rząd me sądzi, iżby spór pomiędzy Francyą a 
Chinami o wytknięete grai ic terytoryam Kwa—g 
Ctł.1 -wan’n miał przybrać pow ażniejszy ch ara­
kter. fUąd pop: zestauie na wezwania dwóch 
batalionów z Tonkinu do zajęcia spornych pun­
któw.

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 8 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
nia I z b y  p o s e l s k i e j ,  kierownik minister­
stwa skarbu K n i a z i o ł a c k i  przedłożył pro-  
w i z o i y a m  b u d ż e t o w e  na styczeń, laty, 
marzec i kwiecień 1900 r. (Zfbacz artyanł pod 
tytułem „Budżet austriacki na rok 1900". Przyp. 
red.).

MiniBter spraw wewnętrznych p-zedkłada pro­
jekt ustawy, dotyczącej zmn ny dodatka do re­
gulaminu wyborczego do Rady państwa dla 18 
okręgu wyborczego z kuryi wielkiej własnuści 
(Kołomyja) w Galicyi.

D z i e d a s z y c k i  stawia wniosek, aby wszyst­
kie petycye i wnioski, odnoszące się do kwestyj 
prasowych odesłano wprost do k o m is y i  prasowej, 
a to na podstawie § 41 regulaminu.

G r o s s  sprzeciwia się tema, aby te wnioski, 
które do Izby dopiero wwdą, bez osobnego roz- 
trzygnięcia odsyłać do komisyi.

Wniosek Dziedaszypkiego uchwalono.
K * i 8 e r domaga się, aby natychmiast przy­

stąpiono do rozpraw rad sprawozdaniem komisy, 
prasowej o ustawie, dotyczącej zniesienia stem­
ple dziennikarskiego.

Ż a c z e k  sprzeciwia się tema i żąda, aby 
pierwszeństwo oddano rozprawom nad odpowie­
dzią ministra spraw wewnętrznych es interpe- 
jacyę w sprawie zajść na Morawach. Obojętncn. 
jest. czy nad kwestyą zniesienia stempla dyr 
katować się będzie 48 godzin prędzej, czy pó­
źniej.

K a i s e r  nie ruzamie stanowiska p. Ziczka.
B i e l o h l a w e k  ma w tem szczególny inte 

res, aby rozprawy w sprawie demonHtracyj m 
Morawach zaraz się rozpoczęły

G r o s s  Uważa za konieczne, aby kwestya 
zniesienie stempla dziennikarskiego przyoblekła 
się w nenwałę.

Po przemowie Riegera wniosek Kaisera odrzu­
cono. Na ławach Niemców dały bię słyszeć 
krzyki: Pfuj!  Gdzie jest referent i przewodni- 
cząoy komisyi prasowej i t. d.

Na wniosek Wł. G n i e w o s z  i, uchwalono na 
prsyszłem posiedzenia przystąpić do wybora ho- 
misyi gospodarczej, złoźuńej z 48 członków,

Kierownik ministerstwa skarbu K n i a z i o- 
ł u c k i  wygłosił exposć finansowe. Dopiero to 
expo$e byłu pierwszym, istotnie neutr-lnen. wy­
stąpieniem tego, za neutralny okrzyczanego, rządu. 
Expose było jasnym, spokojnym i rzeczowym
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wykładem o Dudżetowaniu w państwie aastrya- 
ckiem Minister potrafił uniknąć zręcznie wszel­
kich politycznych aluzyj. Wywody te uczyniły 
wrażenie już d la ic jo , że minister nie starał się 
o pozyskanie żadnego ze stronnictw. Posłowie 
słuchali z wielką uwagą tego, z wielkiem zroza 
m.eniem i elegancyą wygłoszonego, expose i ob­
darzyli mówcę oklaskami.

Po cxpose fiaansoweu K n i a z i o ł u c k i e g o  
otwarto rozprawy nad odpowiedzią ministra 
spraw wewnętrznych na interpelacyę w sprawie 
demonstracyj na Morawach.

Ż a c z e k  omawia wypadki w P r z e r o w i e ,  
H o l e s z o w i e  i W s z e t y n i e .  Wypadki te — 
powiada mówca — porwały po kilka ofiar, które 
nic nie zawiniły. W Przerowie kawalerya przed­
tem, nim jeszcze zaszły demonstracye, lud ata­
kowała. Strzelono tam do 12 -letniej dziewczyny, 
która potem umarła. Dopiero wtedy ludność po- 

’ padła w rozdrażnienie i poczęła domonstrować. 
W Holeszowie zaszły prowokacye ze strony ży­
dów i żardarmów. Jeden z obywateli został 
pobity silnie przez naczelnika gminy żydowskiej 
(Poseł Silony pokazuje w Izbie fotografię pobi- 

1 tego). Innym znowu razem do tłumów, spokij 
nie idących przez ulicę, żandarmerya dała 
2 salwy, co spowodowało, iż tłumy te zwróciły 
się w dzielnicę żydowską. A gdy potem żydów 
trzeoa było ochraniać, żandarmerya nie ruszała 
się z koszar.

Następnie mówca rozwodzi się nad rolą i 
stanowiskiem żydów na Morawach. Żydzi mo­
rawscy są tam podporą Niemców i postępują 
prowokacyjnie wobec większości słowiańskiej. 
Mówca nie żąda, aby żydzi szli z Czechami 
ale domaga się, aby postępowali objektywnie ' 
nie prowokowali większości słowiańskiej.

Dr. Żaczek mówił przeszło 2 godziny. W tej 
sprawie zapisanych jest około 60 mówców.

D a s z y ń s k i  domaga bię, aby po rozprawach 
o uemonstracyach na Morawach przystąpiono na 
najbliiszem posiedzeniu do rozpraw o zniesienie 
stempla dziennikarskiego. E n g e l  popiera ten 
wnioiek. Uchwalono.

Posiedzenie zamknięto. Następne jutro.
Wiedeń, 8 listopada. ( Telefonem). K o ł o  p o l ­

s k i e  odoyło posiedzenie przed posiedzeniem 
Izby w sprawie udziału w dyskusyi o demon- 
Stiacyach na Morawach. Na mówcę w pItnum  
w rozprawach o demonstracyaen morawskich 
desygnowano p. K o z ł o w s k i e g o .

Ke. P a s t o r  domagał się, aDy p. Kozłow­
ski w przemówienia tern zaznaezył, że Koło 
polskie, jako takie, nie podpisało interpelacji 
w sprawie morderstwa w Polnej, że uczyniło 
to tylko kilkunastu posłów.

B a p p a g o r t  sprzeciwia się temu.
Wł. G n i e w o s z  zaznacza że interpelacyę 

tę podpisał i podpisałby ją  jeszeze raz, gdyby 
o to chodziło, albowiem nie wierzy w tak zw. 
mord rytualny i nie zganza się z agitacyami w 
tej sprawie.

J a w o r s k i  podnosi, że podpisał interpela- 
eyę z trzech przyczyn: aby interpelanci nie po­
trzebowali udawać się do innych stronnictw o 
podpisy; z przyczyny, że nie wierzy w istnie­
nie mordu rytualnego, i że widzi niebezpieczeń­
stwo w ogitaoyaeb tego rodzaju.

Wizyta cara w Poczdamie.
Jarmsztkdi, a listopada. Rosyjski pociąg dwor- 

uki mi»ł opuścić Darmsztadt wczoraj o godz. 8 
wieczór z dziećmi carskiemi, które tu pierwej 
przybyły. C a r  i c a r o w a  mieli wsiąść do po­
ciągu w E g e l s b a e h u  i udać się w dalszą 
drogę via Giessen Nordhausen.

Dzisiaj o godzinie 9 rano car i carowa przy­
bywają do Poczdamu, a wieczorem tego samego 
dnia odjeżdżają do Skierniewic.

Darmstad, 8 listopada. Car, carowa i trzy 
córki cara wjjecbali wczoraj o goizinie 8 wie 
ezór ze stacyi Egelsbach. Wielcy księstwo hes­

cy i księstwo Battenberg odprowadzili gości na 
dworzec kolejowy.

Berlin, 8 listupada. Nordd. Allg. Ztg  nieczy­
stym artykułem wita przyjazd cara do Pocz­
damu. W artykule tym, zamieszczonym we wczo­
rajszym num erze, rządowy organ niemiecki pi 
sze: „Wizyta, którą car i carowa rosyjscy sk ła­
dają cesarstwu niemieckiemu w Poczdamie, ra 
dt śnie powitaną zostanie przez wszystkie warstwy 
naszego narodn, jako nowy dowód i nowa rę­
kojmia cennych stosunków przyjaznych pomiędzy 
pauującemi domami niemieckim i rosyjskim, ja- 
koteż pomiędzy państwami Niemcami i Rosyą. 
Czcimy w carze M i k o ł a j a  II. wysoko uzdol­
nionego i szlachetnie myślącego monarchę, który 
prowadzi kn wielkim ccium losy wielkiego świa­
towego pahstw a, żyjącego w j a t  najlepszych 
sąsiedzkich stosunkach z Niemcami, i który da­
leko poza granicami Bosyi, na pogianiczu dwóch 
stuleci, zapłodnił życie i myśl polityczną wszy­
stkich Indów kuli ziemskiej nowemi, wielce obie- 
cującemi pomysłami. Upatrujemy równocześnie 
w tym wzniosłym pionierze najlepszych ludzkich 
dążności wypróbowanego przedstawiciela staro­
dawnej tradycyjnej i wielokrotnie njaWDionej 
przyjaźni między Niemcami a Rosyą.

„Tema tradycyjnemu porozumieniu pomiędzy 
Niemcami a Rosyą, —  dla odu  krajów dobro­
czynnem u a znajdującemu nową rękojmię w ser­
decznych stosunkach obu monarchów, zawdzię 
czać należy, że mocarstwa niemieckie i rosyjskie 
pokojowo działają w Europie jedno obok dro­
giego, a poza granicami tej częśzi świata mogą 
z ufnością oddawać się dalszym swym zadaniom.

„W prześw iadczenia, że z anicm jatrze.szym 
połączą się szczęśliwe zapowiedzi dla dobra po 
Koju św iata, witamy z głębokim szacunkiem i 
serdecznością dostojnego władcę Bosyi i jego 
dostojną m ałżonkę, jako gości naszego cesarza 
i cesarzowej“.

(Z  uroczystego i wielce pompatycznego tona 
powyższego artykułu wnosić należy, że niemie­
ckie koła rządowe nsiłują nadać doniosłe zna 
czeuie odwiedzinom cara Mikołaja na dworze 
niemieckim i chcą uczynić z tego spotkania mo­
narchów — manifestacyę polityczną. Czy i o ile 
leży to w intencyaen cara i rządu rosyjskiego, 
przekonamy się z zachowania się Mikołaja II. 
w Poczdamie i z treści toastów, jak ie  zapewne 
podczas pobytu cara n» dworze niemieckim pracz 
obu monarchów wzniesione zostaną. Przyp. red.j

Boi Im, 8 istopada. Dziś raco carstwo rosyj­
scy przyoyli do małej stacyi W ildpark pod 
Poczdamem. Wielkiej stacyi w Poczdamie z wie­
lu względów pobtancwiono uniknąć.

Na dworcu w W ildpark powitał cara cesarz 
W i l h e l  m z cesarzową, a pułk grenadyerow 
gw ardy i, imienia A loksanńra, którego car 
Mikołaj jest szefem , pełnił służbę honorową.

Podczas przejazdu, z dworca W ildpark do No­
wego Pałacu kilkakrotnie dały się słyszeć o- 
k rsyk: „E urrah l"

Car nie życzył sobie żadnych uroczystszych 
objawów 'przyjęcia.

Berlin, 8 listopada. Z okazyi przyjazdu cara 
i carowej nie będzie żadnej uroczystości dwor- 
Lkiej, gdyż oar tak  gubię iycaył xe względu na 
żałobę po śmierci carewicza Jerzego. Równo­
cześnie ma to być oznaką prywatnego chara­
kteru carskiej wizyty, chociaż w kołach rządo­
wych nie okrywają tego, że wizyta ma cel po­
lityczny, i ze wzgiędn na sytnacyę międzyna­
rodową — doniosłe znaczenie.

Przed południem mają się odbywać konferen 
cye obu monarchów i ich doradców ks. H o 
h e n l o h e g o ,  hr.  B U l o w a  i hr.  M o r a w ' e -  
w a.

Mówią, że głównym przedmiotem tycb narad 
ma być zlokalizowanie wojny afrykańskiej i za 
żegnanie możliwych komplikacyj w Europie. 
Ma to tern większe znaczenie wobec faktn, że

wkrótce cesarz Wilhelm ma się udać do Anglii, 
jako gość królowej Wiktoryi.

Z trybunatu stanu.
Paryż, 8 listopada. Prezydent senatu Fal -  

l i e r e s  otworzył wczoraj w obecności rojalisty 
B u f f e t a  nowy fascykuł papierów, odnoszą 
cych się do spiawy tego obwinionego. Ak‘a te 
zawierają 40 dokumentów, w tej liczbie ko r ę -  
s p o n d e n c y ę  B u f f e t a  z k s i ę c i e m  Or ­
l e a n u  z czasów procesu Zo l i ,  szkice rozmai­
tych p r o k l a m a c y j  r o j a l i s t y c z n y c h  i 
projekt m a n i i  o s t u  do  a r m i i .

Co do tego c ^ .in rg o  dokumentu B u f f e t  o- 
świadczył, że k s i ą ż ę  O r l e a ń s k i  o d i z u  
ci ł  p r o j e k t  m a n i f e s t u  do  a r m i i ,  ponie 
waż a r m i a  m o g ł a b y  f a ł s z y w i e  z r o z u  
m i e ć  j e g o  z i m i a r y .  Co do innych prokla­
macyj, miały one być przedłożone księcia, i 
książę miał powziąć ostateczną decyzyę.

Paryż, 8 listopada. Gaulois oświadcza, iż rząd 
nie ocenił należycie c h a r a k t e i u  r z e k o m e ­
go  s p i s k a  r o j a l i s t y c z n e g o .  Spisek ten 
był w istocie w s p ó ł d z i a ł a n i e m  uc z c i -  
w y c h  i d z i e l n y c h  ł a d z i  dla dobra ojczy­
zny, podczas gdy rząd sądzi, iż odkrył w tern 
dowód s p r z y s i ę ż e n i a  p r z e c i w k o  i e p n -  
b 1 i c e.

Udaremniony zamach antirepu blikański.
Paryż, 8 listopada. Courrier de Soir donosi, 

iż proknratorya państwa wdrożyła śledztwo w 
Sprawie u k a r t o w a n e g o  z a m a c h a  g i e ł ­
d o w e g o ,  za pomocą Którego w r o g o w i e  r e ­
p u b l i k i  chcieli wywołać znaczną z n i ż k ę  
k u r s ó w  i równocześnie urządzić m a n i f e s t a- 
c y ę  w p a r l a m e n c i e .
■ Śledztwo dotyczy mianowicie c o d z o z i e m -  
ców,  którzy udział brali w tych wrogich repu­
blice knowaniach.

W  O  J  XX E L .

Londyn, 8 listopada. Według telegramów ge­
nerała B u 11 e r a z dnia 6 bm., ogłoszonych 
przez ministerstwo wojny, od p.ątkn zaprzesta­
no pud L a d y s m i t h  kroków wojenuycb. Głó­
wnodowodzący wojskami Bcerów gen. J  o u b e r t 
odmówił żadaniu, postawionemu przez angiel 
skiego dowódcę gen. W h i te , ażeby mieszkań 
com, n e biorącym ndziału w walce, chorym i 
rannym, pozwolono oddalić się ku południowi, 
natomiast zaproponował, ażeby przetrz nsportowa 
no ich do specyalnego, o cztery mile od Ladjs 
mith położonego obozu. Ludność odmówiła przy 
jęcia tej propozycyi, mimo to chorych rannych 
i kilku mieszkańców przeprowadzono do owego 
obozu.

5 bm straże przednie zamieniły ze sobą kilka 
strzałów. Wskutek bombardowania zginął do­
tychczas tylko jeden murzyn. W czwartek i pią­
tek odbyły się utarczki pod Dewdoif i Bulwa 
na, prsycaom wojska angielskie odparły nie­
przyjaciela i zdemontowały jego działa. Po stro­
nie tingięLikiej jest 8 zabitych, a 20 rannych.'

W ciągu ostatniej doby wzmocniono jeszcze 
obwarowania Ladysmith tak, że można tę pozy- 
eyę uważać obecnie pewną. Mieszkańcy opu­
ścili domy 1 lamwszk u Ją pósn obrębem n n ń  n 
u/iał Bowrów.

Londyn, 8 listopada. Rząd postanowi* dalej 
mobilizować część armii; wkrótce zmobilizowa­
nym będzie dalszy oddział liczący 24.000 ludzi.

Londyn, 8 listopada. Daily Ntws donosi, że 
wkrótce powołanych być ma 11.000  rezerwatów.

Londyn, 8 listopada. Daily News donosi, że 
A n g l i c y  o p u ś c i l i  C o l e n s o ,  poprzednio 
jednak mieli zadać wielkie straty swoją artyle 
ryą B o c r o m

Londyn, 3 listopada. Stacyę kolcową C o l e n ­
so zajęli Bierzy orańscy.

Londyn, 8 listopada. Do załogi stacyi kolejo­

wej C o l e n s o ,  która ją opuściła, należał bata­
lion pałka ochotników „Darban" i batalion pał 
ka „Fazylierów dublińskich“.

G ł ó w n o d o w o d z ą c y  gen. Bu 11 e r  n o s i  
s i ę  p o d o b n o  z m y ś l ą  s k i e r o w a n i a  g ł ó  
w n e g c  a t a k u  na  z a c h o d n i  p l a c  bo j u .  
Ma to być ten wielki coup strategiczny, którym 
zamierza zwalczyć B< erów.

Londyn, 8 listopada. Briro Reutera donos* 
z P i e t e r m a r i t z b n r g a  pod datą 8 bm , że 
połączenie telegruficzne na północ od staoyi 
E a s t c o n r t  zostało przerwane.

Londyn, 8 listopada. Biuro Reutera donosi 
z K a p s z t a d t n  pod datą 4 bm , iż zrobiono 
w dniu 3 bm. znakomite próby (gdzie ? przyp. 
red.) z działem okrętowem kalibru 4 7, sprowa- 
dzonem z jednego z okrętów angielskich.

Londyn, 8 listopada. Daily Mail donosi, że po 
dłuższem bombardowaniu B erzy zdeoydowali się 
przypuścić szturm do M f a e k i n g u ,  zostali je­
dnak z wielkiemi stratami odparci. trafiwszy na 
miny, założone przez Anglików.

Berlin, 8 listopada. Morning Pcst donosi z 
F e t e r s b n r g a ,  rzekomo z bardzo dobrze poin­
formowanego źródła, iż B o s y  a, F r a n c y a i  
H i s z p a n i a  po r oz u m i e w a ł y s i ę c o d o  
i n t e r w e n c y i  w s p r a w i e  z a t a r g a  m i ę ­
d z y  A n g l i ą  i T r a n s w a a l e m .  Z powoda 
jednak odrzucania współudziału Niemiec, propo- 
zycya postawienia sądu rozjemczego nie została 
przedłożoną

Londyn, 8 listopada. Sensacyjue doniesienia, 
jakoby Anglicy w tygodnia ubiegłym odnieśli 
wielkie zwycięstwo, nie potwierdzają się i w y­
glądają na bardzo przesadzone.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

N J J D l G i B A I I B .
'A r t y k u ły  w  ty m  d n ia ł*  n i*  p q o ł io d i t  

o d  R e d a k o y i .)

„Kraf„Flirt"
Najlepsze tutki i bibulkf w kabaczkach

z papieru Sassowekirgo, wyrobu

S.W .Niemojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Skład fortepianów
W.  B A R A B A S Z  i Sp.

K r a k ó w ,  S y n e k ,  3 0 .  71

Murami Naradewe (w Sukiennieaeh) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11 -tej do 3-eie, po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzież zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby. W p.srws7« 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię­
knych a Sukiennicach otwart codziennie od goc,»i_ j 11 
ic  4, ró<— poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

6ivUy królewskie, grób Mloklswioza I skarbie w kate­
drze na W a w e l u  zwiedzaó można. w dni pow zedaie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie ł l 1/,.
(  turzo zasłużonych (v. krypcie na Skałce), Grób Skarg 
w kościele św. Piotra), oraz okarbieo kości ł i  N. P. Maryl  
oglądać można w cl ,silach wolnych od nabożeństwa ra 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Muzeum ks. Czartoryskich otv» rte dla zwiedzających 
we wtorki i piąta, od geaziny 9-tej do l-szej po połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensjonaty i instytucye, pragnące zwiedzie Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie moga być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do ayrekcyi, która inny dzień odpo­
wiedni w tym celu oznaczy.

Kursa telegraficzne '
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

W lo A e ń , 8 listopada 1899.

kenta austryacka papieiowa . .
si .ćma . . . .

* t  renta auairyacka złota
* *  . „ koronowa
* i  „ węgierski złota . . .
- ł  ,  „ 1 oriiiowa
-keje Banku austro-węgierskiego

„ kredytowe.............................
a k d y s ...........................................
tfarki ................................................
tO-to M ark ó w k l.............................
*0- ti Franhuw ki.............................
Włsskie b a n i a s t y ........................
j u k a ty ................... ....
Węgierskie Losy Premiowe . . ,
U-y tu reck ie ..................................
Iheyu A u g l in a k a ........................

,  TlnionLanku...................
„ B a n k re re in ........................
,  Łt^ndoi-baiikm ...................................
j Ktlbl Lwswako-Onumiowle.-aiot
,  , Południowej . . . .
j , E lb e th a l .....................
„ „ Nordbahn . , . . ,
„ „ Staatsbahfl . . . .

„ A lpino..........................
Tureckie 7 abaozh« . . . .

Babio

B w l l l 8 listopada 1899.
Banknoty aoiti.ackit . .
Krótki Wiedeń....................
Banknoty nsyjslds . . .
Krótka Warszawa. . . .

Liu.y pslskis . . .
Kenta w łe s k a ...................
ńkeye cr_dyto*j austryaokle 
Babla U ltim o ...................

W UdoA, 8 listopada 1899.
Spirytus go to w y ...........................................
Oena n a f t y ...........................................................
Pszenica na wic
Żyto na wiosnę,
Jwies na wiosnę 
Kukuruoz * . .

m y s ł o w t g  w  K r a k o w i e
z dnia 8 listopada 1899 r., gods. 1 w pohśn lt 

Złr. wal. austr.

U  1 ot

99 80
99 4v

1 7 3
ii 96

1 o ««
96

903 -
363 90
130 7J
59 08-/,
11 76
9 65*/,

44 0
6 .0

163 5*
I-d 76

150 26
30* —
369 _
2*4 60
283 —
7 50

35. 26
3100 —

i SI 26
S6C —
134 —
12 50

169 66
169 16
£16 60
216 70
94 30
93 70

230 6*
31*4 »

2, 30
19 60
8 49
7 03
5 5 J
1 72

p r s e -

Vaiuly.
Bubls pipi- \ o .......................
Marki nici le c k is .......................
franki papierowo.......................
SO-to frlokówki w zkodo . . .

II. Llaty Zastawu.
5 % Listy zast. prom. o m a  nip- 
i ll,% Listy zsotawos Baaku Up.

r / ,V  iJa '7  zastawne Bańka kraj.
*9 „ .  .
i% Listy M t  gal. Tow.

■less. n i e o k ...........................
4 *  L. zast. gaL T. kt. ziem. 41-lstali 

L. zast gal. T. kr.zism.it- itais

III. OMIaatya I pożywki.
4* Galicyjskie ebłigaeys propinao. 
i  % Pożyczka krajowa z r. 1873 .
< % Pożyczka krajowa z r. 1893 . 
ć % Pożyczka mLsti Lwowa . .
.% OLJlgacys komun. Banku krój.
»V,ł . . . .
4 i  Obligacy] kolejowa . . . .

.¥ Losy
Lwy m lastat'>^w a . . . . .

,  .  anlstawewe . . .

V. Aksyo.
Akoys Bank* k iiyt. wo Lwswio .

* " Galie, dla hańlfln i
przsmystu w Kraków. . . .

Akcjo kolei Karola Ludwika 
( kolei Lwów-Ozomiswoe-Jas^.

Kt rsa są nstowars boa kuponu bisiłacsgs, który fig obiłaś 
fsobn*

płoc^
127 26 118 _
68 8£ *9 20
47 65 48 16
P 57 9 63

119 110 60
47 75 98 75
93 76 V4 75
99 26 109 60
96 - 97 —

91 3* EO
99 26 94 60
91 — 98 —

96 76 98 75

7b _
92 93 35

i* l — 102 29
9*» 100 —

• 6 9* S5

17 50 88 to
— 60 —

162 — •7s —

tTb ió aTi
—

152 — 284 ---

M pletna wyprawy kuchenne
poleca 18h2 150 0

W * t f a l s k l
w  H j r a k o w l e ,  I n U e n l e e ,

h an d e l żelazny.
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W Stanisławowie

MOTEL IMPERIAL
HEKWSZuKZĘDInY 

p r z y  n l .  K a z im ie r z o w s k ie j ,
(vis-ń-vi8 Kasy Oczczędnośclj,

poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 2203 7 48 

Z poważaniem S. F a l k .

>
>
>

1
fabryka Krawatek

w Krakowie, róg Rynku i ul. św. Jana 1
poleca wielki wybór z i m o w y c h  

krawatek własnego wyrobu
z a  b e z c e n

2325 2 10

f
|  tal aW  o d o c l ą g i

tak w Krakowie |akoteż na prowincyi urządza 
pierwszy koneesyonowany instalator

l i a r o l  M a r k u s ,
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  1 8

Wielka ilość wykonanyeh rubot przez 2 i lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roooty 

praktycznie i tachcwo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje vr w i e l k i m  

^   w y b o r n e .  1447 34 ó l ^

* Willa z ogrodem
0 (6 pokoi, kuchnia, weranda, sień, stry- 
r  chy, piwnice) w na^zdrowuzej dzielnicy 
n  miasta, przy ul. S z l a k  L. 26 — d e  
2 w y n a ję c ia  2* b ard zo  prayatę. 
U p n ą  c e n ę  — ewentualnie do aprze- 
A d a n ia  p o d  k o r z y s t n e m l  wis ram - 
£  k a m i .
o  Wiadomość u właścicielki na miej­

scu codziennie od godziny l le j  przed 
południem. 2346 2 3

Od przeszło 5 0  lat znana

M czalu ia  tsrażit
ELIASZA GUMPLOWIGZA 

u l .  B r a c k a  Ł . 3
ma s t a l e  na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

F. T. Publiczności. 1895 9 12

Ważne dla pp. właścicieli 
kamienic.

C. k. Urząd górniczy okręgowy w Kra­
kowie (uuca Z g o d a  Nr 1) poszukuje
t e r a z  z terminem wprowadzenia 
się w dniu 1 kwietnia 1900 r. pomie­
szkania na parterze lub 1-szem pięrze, 
złożonego z 4 pokoi i przedpokoju, a 
położonego niedaleko rynku i kolei. — 
K o n tr a k t  za w a rty m  b ę d z ie  n a  
sześć  la t .  2349 2 3

H *rbata * B rod ów !

HarOat* z  Brodom 1

Od dawien m tn i źe twe] dobroci I zipicnu zniną prawdziwi

HERBATĘ ROSYJSKA
sbioru majowego, poleca handel

W .  A D A M O W I C Z A
—i B r o ś U t o h  na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b re j ...............................z>r l  *
1 tunt „Melanjje de Msakau“ w oryg. opak., najlepszej . 3.60 
1 Tnt „imperial" cesarsfciej, w orygiL»lnem opakowaniu 3..
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat k w i a t o w y c h  " 
Znakomitej Kawy „Csylsn" tranco 6 kilo, każdej stacyi Pocz

1.20
<i -

• • • •* * * * o o * o * * io o « o o o o o o * * t> *
*  b t j k n i e  u a m s  k i e

wykonuje w jak najkrótszym czasie

o  MAGAZTM MOD ST. ZAMOYSKIEJ
a  w Krakowie, Sukiennice 19,
^  polecając zarazem

S  k a p e l u s z e  d a m s k i e
I w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strusie i fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie 

V  nowości w zakres tuaiety damskiej wuhodzące.
9  Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  wykonuje jak najspieszniej, z gustem i elegancyą, 
m  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  2042 5 (

'  y f  H  o d e l e  P a r y s k i e .  * 9 1

Z n a J c o m i t y  i n t e r e s
może zrobić fachowy rzeźnik i masarz, posiadający dobre 

refereneye i kapitał 2 0 0 0  do 8 0 0 0  złr.
Kółko rolnicze w Schodnicy poszukuje takiego spólnika, ofiarując ze swej 

strony drugą połowę kapitału, lokal do sprzedaży, masarnię, wędzarnię, poręczenie 
za kredyt odbiorców i te wszystkie ułatwienia, jakich tylko może udzielić wielkie 
towarzystwo spożywcze, wyrobione stosunki handlowe i obrót miesięczny około 
20.000 złr.

Konsumcya Schodnicy wynosi 15 do 18 sztuk bydła rogatego na tydzień, 
a w  samym sklepie Kółka sprzedaje się miesięcznie około 1500 kg. wędlin.

Ceny mięsa wołowego wygórowane przez miejscowego żyda rzeźnika, który
nie ma konkurencyi. ,

m Zgłoszenia — zaopatrzone w odpowiednie refereneye — przesyłać wpr >s* '
K liłU a , r o ln ic z e g o  w  S c h o d n ic y . 2288 3 3

Edward Dulski,
lak iern ik  w Tarnowie,

ul. Krakowsko Nr. 18,
przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa­
nie drzwi, okien, posadzek i balkonów, 
poleca się P. T. Publiczności. 2204 7 10

i 'w a  f o lw a r k i
w obszarze 100 — 350 morg wybornej 
ziemi pod Krakowem, ze nacyą kolei 
w miejscu m a do sprzedania Jan 
Strycharski, Kraków, ul. Jagielońska 7.

2350 2 3

Rydze kiszone ?££!&£
wysyła za 2 złr J u l i a n  M a r k ó w -
s b l .  I J ś c l e  r u s k i e .  2274 10 10

K A S T
Z E L A Z M E  O G Y I O T B W  A L E

po cenach fabrycznych od 50 złr.
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska L 9.

2088 12 60

O d  r o k u  1 8 6 8  jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O  W C O i t f E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Krancyi, Roeyi, państwach bałkańskich, Szw»Jearyi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  m k ó r n y m . szczególniej p r z e c i w

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołoweoweso mydła Bergera jako higienicznego wódka do usunięcia łupieżu z brody i głowy 
do czyszczenia i odwaniania skory jest również ogólnie ~  B e r g e r a
m y d ł o  s m o ł o w c o w e  zawiera 4O°/0 g m o ł o w « » J " “ e i ” »ego  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowo°wycn. by się o c h r o *  
n i ć  przed f a ł s z o w a n i a m l , należy żądać wyraźnie U e r g e r a  m y d ł a  
s m o ło w c o w e g o  i uważać na ta k i, jak obo^L^j“  ®0“rwmy.

W  t u p o r c y  w y c h  c i e r p i e n i a c * 1 " u o m j c l l  zamiast mydła ejno 
łowcowego używa się skutecznie _

B e r g e r a  m y d ł a  . m o ł o w c o w o - s i a r c z a i t e g o .
Jako łagodniejsze m y d ł o  gni® )® , ',®®iTe do usunięć a wszelkich 3 ilB C Z F S T O B C U  

I  U H V , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m r d ł o  d o  my­
cia  i  k ąp ieli dla c o d * ie n » ® S °  ” * y t k n  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące

B e r g e r a  g U ^ ^ y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e .
Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z  opisem użycia.

a  innych le«m»ił,zvfli* * kosm etycznych m ydeł Bergera polesa się na­
stępne zasłimjące na uwagę: Mydło benzoowe dla udelikatnieiu!. cery; m ydło’bo­
raksowe przeoiw wyorysk om; mydło karbolowe do wygładzenia cery i olizn po 
osme i jako odwaniająee; Bergera Igliwlowe m ydło do u ąp ie ll i  igU-
wlowe myd*« toaletow e; Bergera m ydło d la m ałych dzieci cnt.)

B e r g e r a  m y d ł o  p e tr o % u > fo lo w e
przeciw c z e rw o n o ś c i twarzy, siności nosa wy-zutom i  swędzeniu skóry. m y d ł o  p r z e c i w  

i>ar<̂ z0 skuteczne ; m y d ł o  s i a r k o w e  przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
m y d ł o  t a u n i n o w e  przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. S dla palących. ,ena 30 ct. 
Względem wszystkich .ouj -h m y d e t  B e r g e r a  zwracamy uwrgę na sposób użycia. Należy 
żądać zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istińeją liczne naśladownictwa me mające skutku.

S k ł a d y  w Krakswls mają pp. aptekarze: W. Bedyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikuckl, K. Jahr, 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bsobnl M. Gatty; w Taraowle J. Sokalski, L. Fi luenglas, Nieme- 
łowski; w Rzrazowle A. Karpiński; w N-wym Sąozn R. Jakubów sd, W. Fm pek; w Starym T. 
ozu Fiałkowski: w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Po.ajzet ; w Żywcu D. Matulą L. 
Graff; w 8ędzlszs..e J. Jaśkiewioz: w Jaśle B. ła lch ; w WaiMwloaoS J. Macudziński; «al«. 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 701 23 84
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Przedostatni miesiąc.
Na wszystkie

c i ą g J 3 i e ń

wielkiej Imeryi iafcnaniric.
na dochód poliklinicznego związku

kosztuje los tylko
1 K O R O N Ę .

Główna wygrana

1 0 0 * 0 0 0
koron w"~kości,

5 po 30.000 koron wartości.
Gotówka z odciągnięciem 20%.

Pierw sze ciągnienie
nieodwołalnie

dnia 4 stycznia 1900 r.
O d roczen ie c ią g n ien ia  n ied o p u szcza ln e .

L o s y  po k o r o n i e  p o l e c a j ą :
Juda Birnbaum , kantor wymiany; Bracia Fibenscmitz, kantor 
A lbert Reudelsburg, dom bankowy, A  h i l/ c r , dom bankowy;

K aro l Gottlieb, dom bankowy. 2278 4 9

Losy na powyższa loteryo po 50 o t., 6 losów tylko 
2 złr. 72§ct., 11 losów *5 zl'r. — poleca

Kantor wymiany
Braci Eibenichlitz

w  Krakowie. Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.
 •--------------

WYDAWNICTWOGazety Losowań i M ilow ej J E R C I f ,
prenumerata całoroczna 1 złr. 80 et., półroczna 90 eh

Numera okazowe darmo i opłatnie. 2348 i 6 .

V  Magazyn towarów bław atnji
I ł. § IE IK IE W I€ K i

w Krakowie, ul, Floryańska L. 17 (v is-a-ris hotelu pod Różą)
poleca na sezon jesienny i zimowy

M ateryały wełniane czarne i kolorowe —  na damskie suknie, 
Barchany kolorowe białe,

C h u s tk i w e łn ia n e  do o k ry c ia , C h u steczk i, S zale  szn e lo w e
i w łó czk o w e , 2153 9 15

Płótna, Szyriyngi, Bieliznę stoi, Ręczniki, Chusteczki, Bryle na materace, 
J  kołdry, Koce, Kapy i Serwety ptelinoie, Portyery, Firanki, i

i! Dywany 1 Chodnlhl.

Ĉ es. król. uprzyw.

Fabryki Szkła taftowego i Luster
K U P F E R  &  G L A S E R

Tarnów - Dworzec. 1870 17 25

P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy BWe wyroDy, które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny bardzo niskie.
G łó w n y  sk ła d  w e  L w o w ie , u l. S z p ita ln a  L . 4.

► 0 - 0 * 0 4 0 + © " © " € » Q - h
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K A W I A R N I AIGUCEG3 WOJCIKIEWICZA
otwartą została

K R A K O W I E

w t a l  J. Rajala, aa rogi iii, św, Anny i ffiślnej.
Wspaniałe, wygodne urządzenie w stylu Secesion. — Czytelnia w osobnej sali, zaopatrzona 
w bardzo wielką ilość najrozmaitszych pism treści politycznej, humorystycznej i i. d. — 

Osobne sale do gry w karty i szachy. — Znakomite francuskie bilardy.

Elektryczne oświetlenie. — Centralne ogrzewanie.
Ustawiczna wentylacya za pomocą motoru parowego.

M

22?5 3 7

99!<oiivre O

2319 4 7

.130000000000000
Kalosze rosyjskie

z najsłynniejszej petersburskiej
Lfabryki

(Russian-Am erican India Rubber Compagnie St. Petersburg)
w wielkim wyborze po najniższych cenach

p o l e c a  2183 3 15

A. Starczewskiego i Palatiewicza
w Krakowie przy ul. Floryańskiej Nr. 13.

 o   X
Nowość godna polecenia!

Kalosze zwane „Sllpperg“, nader lekkie, a równie trwałe, 
wyższe z przodu, chronią bueik od zamoczenia i z góry. ^

Tylko tą marką 
tra6rm\ opatrzone Kalosze
■̂HETEPŁypr\ są prawdziwe.

— • —
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  b e z z w ł o c z n i e .  ^

: m x i m 3 « m x x m a

„Bocian klekot" odwiedza mło­
dych małżonków od czasu do czasu 
i zostawia ich wobec ważnego py­
tania, czem oni swoje najmłodsze 
maleństwo mają karmić. Na to jest 
tylko jedna odpowiedź: Knorra mą­
czką owsianą, która z mlekiem służy 
małym dzieciom znakomicie, a zago­
towana na papkę także i dla starsz. 
jest znakom it. pożyw ieniem . 2010 2 2 

W paczkach 1/i  lub ’/a kilo dostać 
można w każdym lepszym handlu.

Gł. skład na Kraków: Szarski i Syn.

Fonciere, Pesziefislci M la i  U b o z p c z i
założony w r. 18ó4,

Pełno wpłacony kapitał akcyjny: Cztery m iliony koron.
Ubezpieczenia od ognia, na życie ludzkie we wszystkich 

kombinacyach, przeciw szkodom transportowym, od nieszczęśli­
wych wypadków, szyb od stłuczenia, od kradzieży z włamaniem.

Biuro Głównej Agencyi w Krakowie przeniesionem zostało 
na ul. Kolejową Nr. 4 (na parterze).

Wszelkich wyjaśnień udziela ustnie lub pisemnie oraz zgło­
szenia agentów i akwizytorów za wysoką prowizyą i stałą płacą 
przyjmuje Reprezentant Zakładu dla Krakowa i zachodniej bralicyi 

3289 3 3 Maksymilian Atteslander.

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA:

A b ry s  d o m o w e y  n ie szczęś liw o śc i y  W n ^ trz n e j n ie sn a sk i, W o y n y , 
K o ro n y  P o lsk ie j y  W ie lk ie g o  X ię s tw a  L itew sk ieg o  e tc . — 
Wydał z rękopisu Franciszek Ksawery Kluezycki. 3 złr.

Baranow sk i W ojciech. P o ezy e . Serya I. 1 złr.
Chwat Gustaw- W y k ła d  p o p u la rn y  b u c h a l te ry i  p o d w ó jn e j (w ło ­

sk ie j). Wydanie trzecie. Złr. 1*30.
Dante A ligh ieri. B o sk a  k o m e o y a  w przekładzie Edwarda Porębowicza. 

Część II Czyściec, z wizerunkiem autora, w oprawie złr. 2 -40 .
Bijasz W .  U b io ry  w  P o lsc e  i  u  s ą s ia d ó w  w  w ie k u  X IV ., z rysun­

kami na 9 tabelach, ogólnego zbioru część 111. 5 złr.
Gondek Felik s X . S ied m  g rz e c h ó w  g łó w n y ch , i  Pycha. Wydanie 

nowe. 5 0  ct.
Gruszecki A rtu r. Tuzy, powieść. Wydanie drugie. Złr. 1*60.
Hoesick Ferdynand. S zk ice  i  o p o w ia d a n ia  h is to ry c z n o  - l i t e r a ­

ck ie . Złr. 3.20 .
K aczkow sk i Zygmunt. W y b ó r  p ism  z przedmową Ign. Chrzanow­

skiego i portretem autora, w 10 tomach. Zir. 6-50.
T reść : Tom I. Mąż szalony. — Bitwa o chorążankę.

„ II. Junakcwie.— Swaty na Rusi.— KasztelaniceLubaczewscy.
„ III. i IV. Murdelio. — Tradycye Sanockie.
„ V. i VI. Gniazdo Nieczujów. — Starosta Hołobucki.
„ VII. i VIII. Grón Nieczujów
„ IX. i X. Anuncyata.

Dotąd wyszy tomy I., II. i III. Cena pojedynczego tomu 80 ct.
K lopotow ska Anna. Je sz c z e  ry m y . Złr. 1*40.
Kosiaklew icz W incenty. H a l la l i ,  powieść. Złr. 1*60.
Łuszczhlewicz W . P ro f. W ie ś  M ogiła  przy K ra k o w ie , jej klasztor 

cysterski, kościółek farny i kopiec Wandy, z 17 rycinani. 25  ct.
M orawska Z. Z o p o w ia d a ń  m ło d eg o  c h ło p c a , jf W puszczy. N. Ko­

leją Nadwiślańską Z ryciną, w oprawie kart. 6 5  ct.
N a d  P rą d n ik ie m . Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy, zebrał i ułożył

R . W  Złr. 1*30, w oprawie kartonowej złr. 1-60.
Perkowski Schniir Stanisław . Z p a p ie ró w  po  F re d rz e . Przyczy­

nek do biografii poety. Z portretem Al. hr. Fredry i widokiem pomnika 
we Lwowie. Złr. 1*20.

Rodoc N . S a ty ry  i f ra s z k i. Wybór z portietem autora i przedmową 
Dr. Henryka Biegeleisena. Wydanie drugie. Złr. 1 30 , w oprawie 1*80.

Sterling W ład y s ław . Poezye I. 1 złr.
Syrokom la W ładysław  (Ludwik Kondratowicz). W y b ó r  p ism , z por­

tretem autora. Złr. 1*30, w oprawie złr. 2*40.
Udziela Seweryn. T y n ie c  p o d  w z g lę d e m  to p o g ra ficzn o -e tn o g ra -  

ficznym . 15 ct. 2304 3 3

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

S I  N G r E R - A .

p io rsc ie n io w e , czó łen k o w e, 
Vibr?ting Shutle i td ., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia.

Kraków, oL Floryańska 34.
Cennik za darmo i o płatnia. 209J 11 37

Osobliwości z  Ghemicz. laboratorium kosmetyków 
Dr. Roberta Fischera

d o k t o r a  c h e m i i  ł  k o s m e t y k a ,

t  i i f t ?  Wiedeń p I . , Habhbirrgergasse 4 ,  II. p.

Środek.do Mierna włosów
( El p i la to ire ) .

W ło s y  n a  t w a r z y ,  r ę k a c h ,  r a m t o n a c k  i t d .
tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nic sprawia­
jący bólu, skutek powolny, *1® niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem żywa- 

niu korzonki włosow zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.
Ce»y o s o b l l  wodoi:

Ś r o d e k  t ę p i ą c y  w ło s y  (Epilatoire) do zupełnegc wytępienia i prze­
szkodzenia ponownemu porostowi, mały f la k o n ....................................złr. 5*—

wielK f l a k o n ............................... .......  (O*—
P a s t a  ( T e in t )  do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion

i t. d., kaw ałek................................................................................................ I* —
K r e m  p rz e ć * w  p i e g o m ,  s ło ik .........................................   2*—
O z o n ,  w wodzie uwięziony, flakon (‘/, l i t ra ) ................................................................  1.25
W oda blond (blondeur), flakon (*/* b t r a ) ................................................................  3 —
, ,F o “ , materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr.

I '20  do złr. 3‘— i ...................................................................................... 5-—
Puder Em ail ,  puder na dzień , 3 odcienia, karton t  r ó ż e m ..................... .......  3 '—

karton bez r ó ż u ...................... .......  2 '—
W oda Tenns do osiągnięcia pięknej czystej cery, 1 f la k o n .......................... .......  2 '—
S ro d e W  przeciw czerwoności nosa, k a rto n ...............................................................„ 2‘—
K o s m e t y c z n y  p i a s e k  k w a r c o w y  do usunięcia trądzików . . . .  „ l'50

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety­

cznych za darmo, także listownie 804 15 18
Wysyłka tylko za zaliczką.

Dostać można w  K r a k o w i e  w aptece HE. P r o n t a ,  Rynek główny Nr. 13.



6 Nr 256. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 9 Listopada 1899-

t
Za duszę ś. p.

Dra Karola Raspa
zmarłego w Rzeszowie 23 pażdzier. 1809, 

odprawione zostanie
Nabożeństwo żałobne

w kościele św. Barbary
w piątek d. 10 listopada b. r.

o godz. 9 rano. 23(3 ? 2 2

'ra ją c y na cytrze  otrzymają za darmo 4 kawałki 
*na cytrę i Katalog u J. Neukirchnera, Gorkau,

Czechy. 2365 1 6

Karty korespondencyjne
z widokami Krakowa i okolicy (około 
100 rozmaitych widoków) sprzedaje po 
3 ct. za sztukę Handel Jana F  k iera  
w K ranów ie, ni. K arm elicka 18.

Pojedynczo adresowane po 6 ct. za 
sztukę. (Należytość przesyłać można 
w znaczkach pocztowych). 2507 1 3 

Wielki wybór kart artystycznych — 
widoki z całej Europy i innych części 
świata. — O statn ie n o w o śc i.

lfExsiccator“
d L e  R l t t e r

znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelk ie inne środki ochronne. 1000 do­
wodów. 10 m edali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba W ystarczał Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  I I I . ,  P a r l t g a s s e  1 0  (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1738 17 36

KTie ma Już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów.

*J abłka.
Sprowadzono wielki transport jabłek 

i gruszek — stołowych i kuchennych — 
sprzedaje się je od 14 ct. klgr. wzwyż, 
w domu W. P. M endelsburga przy ni. 
Grodzkie) N r. 15 w oficynie, oraz 
w piwnicy przy nl. św. Jana Nr. 2 2  
i przy nl. R a jsk ie j Nr. 4 , od go- 
dziy 7ej rano do 6ej wieczór. 2364 1 4

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryi Włodarskiej
z Poznania, 2311 30 156 

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze , żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich.

Snknię damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według żurnali 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom W W. Pań.

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

I*ly,,ek s7> *inI“ A'“ K l T A . ł K Ć H rJ L  polecają po cenach najtańszych: - w  - w

I

O. F r itz e g ’ 0 bursztynowo-olej no-lakier ową farbę 
uznaną jako n a jlep szy  śro d ek  do lakierow ania  
podłóg, nieprześcigniona co do trwałości, wydatno- 
ści i połysku, bardzo łatwa do użycia, wysycha pod 

gwarancyą w przeciągu 6 godzin.
Glazurę bursztynową od

znanej firmy L. M a r x  G a a d e n ,  
nadaje farbę i połysk za jednem  
pociągnięciem.

F arby  olejne do podłóg.
Rasę woskową do zapuszczania 

podłóg.
Rasę francuską do zapuszcza­

nia posadzek.

Farbę splrytnsowo-laklerową
firmy C h r i s t o f  S c h r a m m  
w Wiedniu, wysycha w przeciąga 
jednej godziny.

F arby  olejne do użycia go­
towe w różnych kolorach,

Farby  i Lak iery  do drzw i 1 
okien białe i kolorowe.

Olej do zapuszczania podłóg celem usunięcia kurzu w  lokalach.

Przedściółki z Linoleum, cei&towe i japońskie.
Chodniki z Linoleum, ceratowe i kokosowe.

Rogóźki kokosowe, szczotkowe i żelazne. — Ceraty na stoły i meble. 
Szczotki do w ycierania n ó g — Szczotki i A p a ra tyh yg ie n . d o c z ys zc z  dyw anów. 

P a p i e r y  t r a n s p a r e n t o w e .

Wałeczki, Kit, Gips
do zaopatrywania drzwi i okien 

od przeciągów i zimna.

K a lo s z e  rosyjskie 
i amerykańskie.

Ś r o d L U l

Trzepaezki trzcinowe. 
Pióropusze do zm iatania kurzu. 
Szczotki 1 Pendzle do czyszcze­

nia mebli.
Szczotki do froterow ania, zamia­

tania i szurowania podłóg. 
A rtyk u ły  do czyszczenia sprzę­

tów domowych. 1705 12 0
d L e s l n f e l t c y J  n e .

Powietrze lasów iglasty oh. 
w pokoju

o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  r o z p y l a n i e

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
JAN IHNATOWICZ,Prócz przyjemnego zap ach u , posiada nieo- 

szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim LW Ó W : (sklepy własne) ul. Kopernika 3, Halicka 11.

stopniu. 171 23 0 KRAKÓ W : Sukiennice 20. CZERNIOW CE: Rynek 2.
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. PRZEM YŚL: ul. Franciszkańska 24.

P O S Z U K U J E  S I Ę

zdolnego pracownika
w sztuce fotograficznej, który tak 
w zdjęciach, retuszu, jak i kopiowaniu 

jest uzdolnionym. 2313 4 4 
Zgłoszenia z odpisem świadectw pod 

1. 50 „A rlam “ L w ó w  poste rest.

Q u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V 2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

---------— <$p ----------------------

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj­
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po­
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt­
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży­
wienia z „Quiiker Oats.“ 2336 l 23

Udzielam lekcyj gry na fortepianie.
Ceny przystępne.

Wiadomość w Głównej Ajencyi Dzienników 
i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kra­
ków, plac Maryacki Nr. 2. 227 i 6 0

> d d l ± l d b b b d b d b l ; g

• Ludwik; Wcjtan &
w  K rak ow ie  przy ulicy  

Szewskiej 23,
poleca Szanownej Publiczności

NOWO URZĄDZONY

MAGAZYN OBUW IA
męskiego i damskiego

ręcząc za dobrany i staranny, 
jak również i trwały wyrób.

W  Ceny umiarkowano. " W
Na prowincyę wykonuje się 

według nadesłanego s t a r e g o  
bucika. 2328 2 10 (L

f w y w w r w w y

Kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze 

p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h
polecają 2256 5 20

Br. Bttewscy
w Krakowie, obok kościoła N. p. ni

i  Restauracja *
w  pod firmą w

jii Jan Krether x
X w  Krakow ie, ul. Szewska 20, X
X  poleca P. T. Publiczności X

$ obiady z 3 dań w abo- X
namencie po 10 złr. mie- ^

X siecznie. 2318 6 « X
X W  niedzielę i we czwartek (laczki X 
X po warszawska, X
X  Lokal otwarty do godziny 1-ej 
w  w nocy. w
*  Bilard, gabinet i pianino. £

_ _ _ _ _ _ _

męsKie miastowe i poarozne, marynanu, 
li t*° Pnl°w®nia oraz czapki — futra dam- 

skle, rotuniy żakiety futrzane, czapki i garni 
tury w najnowszych fasonach, pelerynki, ser 

flaki l żuawki w wielkim wyborze. 
Pokrywa futra męskie I damskie nowemi wierz­
chami. Utrzymuje na składzie wszelki* gatunki 

skór kraj nych, rosyjskich l amerykańskich. 
■ V  Wszelkie reperacye i przeróbki wykonywa 

najstaranniej i szybko.
Utrzymując speeyalnie obok własnego, facho- 

wego wykształcenia ludzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem w stanie zadosyc uczynić wszel­
kim wymogom P. T. Publiczności. Z090 3 6 

Z głębokim szacunkiem 
w i^ c t . r > r  B i e l e w i o z .

L. 2776. O g f ł o s z  e n i e .
Dnia 30 listopada b. r. o godz. 4-ej po południu odbędzie się 

w Magistracie tutejszym ustna publiczna licytacya celem sprzedaży 
grubego drzew a sosnowego i dębowego, znajdującego się na prze­
strzeni 50-cio morgowej w lasach bełzkich/10 kilometrów od stacyi 
„Bełz koło Sokala" oddalonych.

Cena wywołania 110.000 złr. — Wadyum 12.000 złr. w. a. 
Bliższe szczegóły i warunki licytacyjne przejrzeć można w urzę­

dzie tutejszym lub na miejscu u zarządu leśnego „Zielona" zwanem.
0  tem chęć licytować mających zawiadamiam niniejszem i do 

wzięcia udziału zapraszam. 2366 1 2
Bełz, dn a 2 listopada 1899 r. To m a sz Kowalski, burmistrz,

KRAJOW A FA B R Y K A  GORSETÓW  
S c h m e l d l e r a

[ w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wehód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15.
2361 1 £0

GORSETY 
nasze zdobyły so-1 

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jtkoteł co do wyrobu. 

Gursety hygleiiiczne I ortopedyczne.
Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności.

WI. Tomaszewski
2231 6 20 Jedyny chrześcijański Magazyn

Porcelany, Szkła 
i Lamp

w Krakowie, Rynek L. 16,
poleca Szanownej Publiczności 
lampy wszelkiego rodzaju, 
serwisy stołowe do her­
baty i kawy, umywalnie, 
serwisy szklanne w wiel­
kim wyborze, po cenach naj­

przystępniejszych.
Na wląksze zebrania wypożycza szk ło  I porcelaną.

Skład i Pracownia Futer 
oraz Konfekcji damskiej

Wiktora Bielewicza
w Nowym Sącza, __ ______________

U l .  JTa g l e l l o ń s l s a ,  Z    Z____________________-------- 1------------------  1_________ 1

K tO  Z-fZan°WnyCh Prenumeratorów n& PrnZokzniżOE°CZŁ0̂ m naklei P° '  kartki tf-, pniowi la oraz czapki -  futra dam- niżej umieszczoną „pannę", otrzyma po zmzonej cenie
skie, rotundy żakiety futrzane, czanki i aarni- _   1________________________       .

Ż A R T99 —  ■ — -------/---- —
jedyny polskim humorem zaprawny, bogato illustrowany dwu­
tygodnik satyryczno - polityczny, wychodzi Igo i 15go każdego

miesiąca.
Cena 90 ct., zaś tylko TO c t .  kw arta ln ie  płaci ten, feto 
na przekazie n ak le i obok umieszczoną ,,p« jnę.“

Równocześnie otrzymywać mogą prenumeratora wie „Żartu" 
kalendarz illustrowany ,,ifcart“ (19cie arkuszy druku). Cena 
50 ct., abonenci „Żartu* tylko za 30 ct. 2320 3 3

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

oo uu, duuiieiiui „zjanu tyiKU za ou ul. 4ózv

-£»-niądze adresować do administracyi „Żartu", Lwów, Ossolińskich 15.
t n n  a  __

damskie 
i  dla dzieci

Kapelusze
Barety, Kapuzy teatralne i dla dzieci; oraz 
wszelkie dodatki do ubierania i modele fil­

cowe, aksamitne kapeluszy,
poleca po bardzo  przystępnych cenach

główny Magazyn
towarów modnych dJa dam

K raków , Rynek, lin ia  A -B .
S 6 “ M agazyn  p rz y jm u je  do  u b ie ra n ia  i  o d św ie ż a n ia  
k a p e lu sz e  d a m sk ie  w e d łu g  w ła s n y c h ,  f ra n c u s k ic h  
i w ie d e ń s k ic h  w zo ró w , p rz y ją w sz y  w  ty m  zaw o d z ie  

u z d o ln io n e  siły .
Zamówienia pocztowe z nadzwyczajną troskliwością są

w ykonyw ane. 23*9 3 9

H A N D E L
DELIKATESÓW, ŁAKOCI i W IN

i  A .  H A W E Ł K A  v  K r a k o w i e
*

i

I Jabłek
*

POLECA

s z la c h e tn e  g a tu n k i t y r o ls k ic h

k r u s z e k
ORAZ 2327 2 4

H a r o n y  w łoskie .
Przesyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie.

Józefa Ekerowa
w  K r a k o w i e ,  M a ły  R y n e k  N r .  6 ,

udziela 2017 18 0
lekcyj tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nank. i we własnem mieszkaniu.

K n r s  t r w a  d o  m a j a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

Zakład św. Józefa
DLA OSIEROCONYCN CHŁOPCÓW

w K rakow ie, nl. K arm elicka 66
poleca na  sezon jesienny: 

szczepy owocowe 5 - 1 6 -  letnie w doborowych 
gatunkach, jakoto: jabłonie, grusze śliwki, wi­
śnie I czerechy 100 sztuk 45 złr., 10 czt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 z ł r , 10 szt. I złr. Agrest, 
Whinham Industry corocznie ojflele rodzący. 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm ś.ednicy, a 20 gr. 
wagi, 100 szt. 18 złr., 10 szt. 2 złr. Thuja (ży­
wotniki) w różnych odmianach, od 80 cm. do 
2'h metr., szt. od 80 ct. do złr. 150. Evonymus 
japonlca (Trzmlellna japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
od I do I '/3 metr. wysoka, szt. od 60 ct. do I złr. 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie- 

plai niacli, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. 150. 
Również poleca wielki wybór palm i różnych 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie.— 
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d.

Cennik na żądanie opłatnie. 2095 11 12

ZMIANA ŁOKALP.
Bezsprzecznie

największy zapas po najtańszych 
cenachH f  ia wszelk. rodzaju

własnego wyrobu 
od zwykłego do salonowego

ma na składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

[przy nl. Sławkowskiej 16
W KRAKOWIE. 2241 6 0 

Proszę przybyć i przekonać 
j  się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie.

(Skład b r o n i
I  W Y R O B Ó W  S T A L O W Y C H

Karola Dudzińskiego,
nożownika i rusznikarza

w Tarnowie
B ^  poleca wszelkie przybory 
myśliwskie i znakomite brzytwy.

Ceny umiarkowane. 2205 7 10

przez nżyeie K r e u t n  t w a r mutrzymuje sii ______  _ ______ _
w ego J .  w lg n ie w b k le g o , który w prze 
ciągu kilku dni usuwa plagi, liszaje, ŵ gr, 
I wsznlkle wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą

W  Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra 
dem 7, dreguerya; we Ł u  owie t JYidricl 
1 Beaeoek, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo 
Chnl: Jan Michnik, droguerya. — Z powodi 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać
Krem jsj a Wiśniewskiego , uiiwistre farma

cyi“. Stoik 60 centów. 2133 115 i

Także
I na sp łaty  częściowo

bez podwyższenia cen. 
N a j la / i s % e  ź r ó d ł o  z a k u p n a  wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, ehudników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specyalny oddział dla P-.wdziwych per­
skich i oryentalnyoh dywan .w i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni­
skich cenach. 1948 15 0

Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVBE“ we Lwowie, nl. Sykstnska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e ga r ków kieszonko­
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mtrmoda, Longina w Gene­
wie, oraz z wieln innych pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendnłowych, ściennych 
i stołowych ; b u d z i k ó w ,  gra 
jąeyeh rozmaite melodye, z fabry, 
francuskich i amerykańskich z 3 
letniem poręczeniem; d e w i z k i  
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebrf 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze 
gary staroświeckie, lub przyjmuj 
w zamian.Wszelkie naprawy usku 
tecznia z 1-rocznem poręczenienr

Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzymani 
terminu przy powierzaniu roboty, — W niedziel 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenis 188 

2075 11 0

Papier 2 fabryki B raei Fijałkow skich w  Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewsti


